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Ostatnia nowość! 


wstydzą się swej ,nazwy, współbudują „Je- 
wish Agency", radują się Uniwersytetem he- 
brajskim, a ortodoksi kupują ziemię w Pale- 


Rłiesse- Wisła, | stynie i — orzą ją, suszą i nawadniają — jak 
tutki Hr p Kraków ongi Bilujcy, Idea zwyciężyła liczhę, zdruzgo- 

papierosów tala jej gliniane więzadła, bo asymilacya i da- 
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idea i 


Kraków, 24 kwietnia 


Czlernasty kongres syonistyczny zostanie 
otwarty za 4 miesiące w największym leatrze 
wiedeńskim w „Opernhaus”, Zawcześnie je- 
szcze na rozpatrywania programatyczne jego 
pracy, pora jednak na wskazanie spoleczeń- 
stwu żydowskiemu, a w szczególności szero- 
kim warstwom zorganizowanych syonistów ra 
stę czynność przygotowawczą, która stanowić 
będzie o jego sile liczebnej tj. na akcyę sze- 
klową, 
| Szekeł jest symbolicznem wyznaniem wiary 
jw historyczne zadanie narodu żydowskiego, 
odbudowania żydowskiej Pałestyny, Jest on 
równocześnie głównem źródłem utrzymania a- 
'paratu światowej organizacyi syonistycznej. 

Ilość szekli nie stanowi o sile i duchu ru- 
chu syonistycznego, jak nie decyduje o spraw- 
„ności i o duchu armii jej siła liczebna. Dopie- 
. go podniesienie siły liczebnej zwolenników ru- 
chu ideowego wraż z pogłębieniem poczucia 
pdpowiedzialności i uświadomienia każdego 
członka organizacyi stwarza ten stan idealny, 
który umożliwia maksymalne natężenie sił i 
jak największą wydajność pracy. 

Ilość uzyskanych szekli jest jednak świade- 
ktwem dojrzałości organizacyi syonistycz 
nej, jest dowodem na to, czy jej aparat fun- 
kcyonuje dobrze czy żle, czy organizacya umie 
cełową pracą wywołać nastrój, pobudzić ser- 
ta, rozjaśnić mózgi, przekonać indyferentów, 
"A w końcu wszystkie te wysiłki ująć w — ii- 
cznę, 
; Są liczby — martwe, są jednak liczby, któ- 
re żyją, bo mają, by użyć przenośni, — duszę. 
Liczba chaluców — jest żywą, choć małą, licz- 
ba szekłowców może być martwą, choćby 


—— 
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uchwale w San Remo, kiedy doszła do miliona, 
bo za nią nie stał — Keren Hajessod, Fundusz 
narodowy, słowem — ofiara, 

Liczba może być wyrazem brulalności, ale 
i sily, przemocy, ale i idei, nastroju, ale i wo- 


„li, wojowniczości ale i ofiarności. 


O to nam właśnie chodzi, by liczba szekli 
była wyrazem siły, idei, woli i ofiarności ru- 
chu, nie zaś — brutalności, przemocy, nastroju 
i wojowniczości. 

Tylko pierwsza ma trwałe, wieczne warto- 
ści. Druga może zwyciężyć dziś, jutro musi się 
rozpaść. 

Pod Termopylami było Persów setki tysiące, 
a Greków — garstka, Zwyciężyli Persowie, a 
potem przyszedł — Maraton. Pod Maciejowi- 
cami było Rosyan setki tysiące, a Polaków 
mało. Zwyciężyli Rosyanie, ale przyszedł — 
cud nad Wisłą. Pod Sedanem było Niemców 
moc, ale przyszła — Marna. 

A ta „nauka“ z historyi tyczy się nie tylko 
placu bojów orężnych. 

W roku 1882 walczyły ze sobą w żydostwie 
dwie idee emigracyjne: Ameryka i Palestyna. 
Do Ameryki szły setki tysięcy, do Palestyny 
kilkunastu Bilujców. Gdyby było naodwrót — 
nie dosłownie i w całej rozciągłości — mieli- 
byśmy już dziś Palestynę, a może w San Re- 
mo uzyskalibyśmy państwo żydowskie, a nie 
siedzibę narodową. Dziś Bilujcy zwyciężyli, 
choć było ich mało, bo liczba ich była wyra- 
zem siły, idei, woli- i ofiarności, Ameryka jest 
zamkniętą, Palestyna otwartą — Bilujców ty- 
słące, Coraz więcej... 

Gdy w r. 1897 otwarto pierwszy kongres syo 
nistyczny w Bazylei, miliony Żydów asymila 
torów i ortodoksów przedstawiało „siłę“ licze 


była wielką, Była nb, martwą w roku po | bną, syoniści zaś — garstkę, Dziś „asymiłanci' 


wna ortodoksya — była silną i potężną — jak 
legendarny Golem żydowski, 
Była liczbą — bez duszy, Była Goleniem.« 
Golem runął, bo był bez — duszy, Tę đu- 
szą narodu żydowskiegu jest — syonizm. Jest 
życiem i twórczością, wiecznie pułsującą, sło- 
neczną i pogodną. 
ilości 


I dlatego moc jego nie zależy od 
szekli. 5 40014, 
Ale syonizm jest równocześnie wezwaniem 
do najintenzywniejszego rozwinięcia 
energii narodowej. Nie kosztem idei, mie ko- 
sztem jej rozwodnienia, ale równolegle z jej 
pogłębieniem.. W głąb i w szerz.. 

I dlatego szekel może i powinien się stać re- 
wia sił szczerze idei oddanych. 

Idea bez wielkiej ilości szeklowców. sacze- 
rych może zdziałać wiele armia  szeklowców. 
bez idei — bardzo mało ale idea wraz z po- 
tężną armią uświadomionych szeklowców = 
wszystko, 14 

To jest cel akcyi szeklowej. XIV Kongres 
syonistyczny przypada na „okres najpiękniej- 
szego rozkwitu syonizmu, na chwilę, kiedy 
twierdzenie, że syonizm jest ruchem ludowym 
a nie stronnictwem stało się rzeczywistością. 

Organizacyjne zobrazowanie tej rzeczywi- 
stości oto zadanie wszystkich lokalnych grup 
syonistycznych, 

Od miasta do miasta, od miasteczka do mia- 
steczka, od wsi do wsi. gdzie tyłko żyje kil- 
ka rodzin żydowskich odpowiedzialni kierow- 
nicy ruchu i wszyscy członkowie organizacyi 
powinni dzień w dzień rejestrować szczerych 
szeklowców, a tych którzy nimi jeszcze nie są 
—.w takich zamienić pracą uświadamiającą... 

Niech XIV kongres syonistyczny stanie się 
zorganizowanem zamanifestowaniem nastro 
jowej prawdy, że cały naród pragnie bu- 
dować przyszłe państwo żydowskie w Erec 
Izrael, g 

Idea i liczba niech się zespolą w potężnej 
<vntezie woli i ofiarności. 


Dr. I, Schkwarzbart. 
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Traktat handlowy 


z Czechami podpisany 


„NOWY DZIENNIK”, sobola 25 kwietnia 


$ Nr. 338 


(Telefonem od naszego korespendenia), 


Warszawa, 23 4. (Sin) Dziś rano dokonano i 
podpisanie 3 umów polsko-czeskieh. Naprzód | 
podpisano irakiat arbiirażowy: podpisali go 
min. Skrzyński i minister Bencsz. Frakiat han 
dłowy pudpisali min. 5krzyński, Benesz i Kie- 


1 
| 
| 
droń, wreszcie umowę likwidaczjną poseł La- | 


socki, dr Kulrzeba, ze strony czeskiej dyrektor 
Vlasak i prof. Hobza. Podpisanie dokumentów 
nastapilo o godz. 11.20, poczem minister Benesz 
udał się na dworzec, skąd o godz. 11.40 odje- 
chal do Pragi, 


Nowela do ustawy o podatku obrotowym 
Keio Żydicwskie żąda zreformowania obretowego. - © policzanie po- 
datku obretowego jednorazowo. - Przemówienie posia Frostiga. 
(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa, 28. 4 Sin. Na posiedzenin komisyi skar 
buwej przydzielono referat wniosku Kola Żydow- 
Wego w Sprawie podwyżki oplat paszportowych 
pos. FroStigowi. 

Następnie pos. IISki relerował nowelę do usla- 
wy o podatku obrolowym. W dyskusyi ogólnej Za- 
bewi głos Frostig (Koło Żyd.), ostro krytykując rzą- 
dowa nowelę do uslawy o podatku obrotowym, jak 
nównicź samą ustawy, która powstała w czasie 
| "sig i dlatego zawiera szereg cSlrych postano- 

Ó, które dziś są nie do ulrzymania. Wysokie 
Wawki podatkowe, wielokrotne Ściąganie podatku 
powiększa drożyznę i |przyczynia się do zaostrzenia 
śryzysu gospodarczego. Mowca żąda, ażeby nie po- 
Merauu podatku od każdego obrotu z osobna ale 

podatek obrotowy był pobierany raz u Źródła 
łab przy imporcie z zagranicy. W ten sposób 
Karb państwa uzyska znacznie większe Zyski i usta 
ną Skargi drobnych, ekonomicznie słabych koł ku- 

geckich i rzemieślniczych. Mowca wnosi. ażeby re- i 
ań Ojwacowiał na nowo projekt noweli z odpo- , 
eiedniemi zmianami, W dalszym ciągu wypowiada | 
bę pos. Frostig przeciwko wprowadzeniu rozmai- | 


lvch skal podatkowych dla różnych branż i prze- 
ciwko udzielaniu peinomoc€nictw rządowi dla zniża- 
nia skal podatkowych wedłe własnego widzimisię, 
jak również przeciw trudnościom stawianym udzia- 
łowi czynnika obywatelskiego w komisyach szacun- 
kowych. 

Pos. Michalski (Ch. N) w znakomitym wywodzie 
popiera naogół stanowisko pos. Frostiga, wykazu- 
Je braki dotychczasowej ustawy. 

Pos. Łypacewicz (Wyzwolenie) Sianal na slanowi- 
sku fiskalnem, 

Pos. KwiatkewSki (Ch. D.) prosi o bliższe wyja- 
śnienia co do propozycyi pos. Frostiga. 

Pas. Wiślicki (Kolo Żyd.) polemizuje z wywoda- 
mi pos. Łypacenicza. 

Następnie dyskusyę przerwano i uchwalono wy- 
brać podkomisyę dla opracowania projektu zmiany 
ustawy o podatku obrotowym, w międzyczasie zaś 
komisya Skarbowa załatwi nowele do ustawy o po- 
dutku obrotowym, wniesioną przez rząd, aby w dru- 
giem półroczu br. obuwiązywały ulgi proponowane 
przez ministerstwo. 


Katastrofa kolejowa pod Rogowem 
spowodowana zbrodniczym zamachem? 


GTelefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 23 4. (Sin) Na dzisiejszem posie + 
dzeniu sejmowej komisyi komunikacyjnej w 
odpowiedzi na inierpelacyę w sprawie ostatniej 
katastrofy kolejowej pod Rogowem odpowie- 
dział minister kolei Tyszka, że ma się w tym 


Malai oange P 


wypadku do czynienia z zamachem zbrodai- 
czych jednostek, Szczegółami toczącego się śle 
dztwa podzieli się minister z komisyą na je- 
diem z najbliższych posiedzeń. 


Moga, Pade [oypodarczej 


(Telefonem ad naszego korespondenta) 


(Warszawa, 23. 4 Sin. Dziś odbyło się w minister- 
eie skarbu posiedzenie pod przewodnictwem pre- 
mem Grabskiego, na którem został podany do wia- 
doFaOŚCi satut Tymczasowej Faństwowej Rady Go- 

j Zadaniem Tyriczasowei Państwowej 
Bad Gospodarczej wedle statutu będzie 1) przepro- 
wądksuie badań i ankiet tyczących się życia gospo- 
darczego, 2) przedkładanie rządowi wniosków w 
prawie potrzeb życia gospodarczego, 3) opiniowa- 


nie ustaw i projektów goSpodarazych, 4) współpraca 
z rządem przy zawieraniu trakiatów handlowych. 
Dalsze punkty statutu odnoszą się do składu Tym- 
czasowej Państwowej Rady gospodarczej, która bę- 
dzie złożoną Ze 100 członków wybieranych na 2 la- 
ia z ramienia organizacyi gospodarczych i handlo- 
wych, 

(Jak słychać do Tym. Państw. Rady gospodar- 
czej wejdzie tylko 6 przedstawicieli handlu). 


Znowu nieprawdziwe informacye P.A.T.-a 


Zajścia w Bułgaryi spoewodowzne przez Zydów! - Jak poselstwo „olskie 
w Solli informuje. - Wyjaśnienie posła bułgarskiego w Warszawie. 
. pP. A. T. a sprawa Stłelgera. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


"Warszawa, 23. 4 Sin. Polska Ajencya Telegra- 
fiama Trozesłała wczoraj komunikat w Sprawie Sy- 
tuacyi w Bułgaryi, w którym przypisuje m. i. winę 
za osłałnie zajścia napływowyni elementom Żydow- 
Skim. Wobec niejednokrotnego już tendencyjnego i 
fałszywego informowania opinii publicznej przez 
Fołską Ajencyę Telegraliczną należy znów napię- 
tnować tę instytucyę. 

Przedewszystkiem odnośnie do Źródła tej wiado- 
mości należy stwierdzić Że pochodzi ona z posel- 
mrwa polskiego w Sofii, które PATa obsługuje. 

Po prawdziwe wyjaśnienie tej sprawy zwrócił 
mę Wacz korespondent do posła bułgarskiego 
v IWłaesSzawie z prośbą o iniormacye, który na za- 
pytam: oświadczył co następuje: W rucha komuni- 


włycznyne w Baułyaryi, podobnie jak w sironnic- | 
twóe Stanbulińskiego Żydzi n os: Żadne! udzia | 
łu z latwo srozumiał='1h gdyż Slanowią | 
om prredowszystk i! r ludność miast, 

przeciw którym zwi działalność per- | 


Wi komudiezcej | 


go. Takie niema | 


żadnego posła-Żyda w obu tych partyach. Wiado- 
mość Zatem o udziałe napływowych elęmentów ży- 
dowskich w czasie ostatnich zajść w Bulgarvi jest 
zupełnie fałszywa i należy ją bezwzględnie napię- 
inować. Tak samo wiadomości © nozstrzelaniu po 
zamachu na katedrę w Sofii 400 osób, jak i o rezy- 
Snacyi króla Borysa są nieprawdziwe. 

Jako ilustracyę prawdziwości informacyi naszej 
urzędowej ajencyi telegraficznej nałeży podać wyja- 
nienie dyrekcyi PATa w sprawie komunikatu ro- 
zesłanego w Swoim Czasie po apeSZłowaBiu kilku 
obywateli lwowskich w związku z sprawą Steigera. 
PAT jak wiadomo wydał wówczas komunikat tej 
treści, że „aresztowano kiłku obywateli w związku 
ze sprawą Słeigera sprawcą zamachu na pre- 
zydenta państwa“. Obecnie dyrekCya PATa donosi, 
Że wiadomość powyższa była istotnie , pomyłką” (1) 
gdyż odnośny urzędnik nie miał zupełnie zamiaru 
przesądzania do sądu nałeż: > “Drawy, kte był 
Sprawcą zamachu na prez) lylko w nawale 
pracy i materyału pope'ni' nyłkę", 
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Film palestyński w kinie 
Warszawa 


Palestyna jest obecnie przedmiotem zainte- 
resowania calego świata żydowskiego i nie-ży- 
dowskiego. Niema prawie jednego Żyda, któw 
ryby nie miał w Palestynie krewnych, tmb 
znajomych, któryby nie chciał na własne oczy, 
widzieć nowe życie w Palestynie. Chcąc dać 
najszerszym sferom ludności naszego miasta 
możność oglądania wszystkiego, co się w Pa- 
lestynie dzieje, Dyrekcya kina „Warszawa“, 
wyświetla od soboty, 25 bm. począwszy, naden 
zajmujący film palestyński p. t: „Podróż po 
Palestynie”, „Życie Żydów w Erec izrael", --4 
Film ten, który jest obecnie z wielkiem powos 
dzeniem wyświetlany w największych eena 
trach Europy i Ameryki wywołał także w na« 
szem mieście ogromne zainteresowanie. z 


Konkordat przyjęty przez Senat 
(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa, 23. 4 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 
senatu toczyła się dalsza dyskusya nad konkordatemi 
Po przemówiemu szeregu Senatorów przyjęto ustax 
wę o ratylikacyi komkordalu. 

Następme posiedzenie we Środę. 


Pomoc rządowa dla pogorzel- 
ców z Ryków 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 23. 4 Sin. Min. skarbu Wyasygnowało 
2 miliony złotych na pomoc dla pogorzelców w mia 
steczku Ryki. Min. pracy przyrzekło zbudować bad 
raki i miesięczna pomoc w kwocie 10.000) złotychiu, 
Min. rolnictwa przeznaczyło dla pogorzeiców 5 wad 
gonów drzewa. 


Dyskusya nad ustawą e zgro 


madzeniach 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 23. 4 Sin, Na komisyi konstytucyjnej 
toczyła się dyskusya szczegółowa nad ustawą o 
zgromadzeniach. Przyjęto art. 1 ustawy w stylizaż 
cyi referenta pos. Konopczyńskiego, odnoszący siq 
do prawa przysługującego obywatelom państwa 
do zwoływania wszelkiego rodzaju zgromadzeń. Nad 
art. 2 i 3 ustawy wywiązała się dłuższa dyskusya, 
w czasie której wybrano podkomisyę złożoną z pos. 
Konopczyńskiego, Czapiiiskiego i Kierniką celem us 
zgodnienia zajłatrywań. 


Tragiczne samobójstwo fa- 
brykanta w Białymstoku. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 23. 4 Sin. W Białymstoku popełnił sai 
mobójstwo znany fabrykant Chwojnik, Denat zo 
stawił list wystosowany do dyrekcyi Izby skarbo- 
wej, w którym pisze, że w roku 1918 posiadał ka- 
piłału 500.000 dolarów, a obecnie cały majątek stra- 
oii wskutek nałożonych nań (podatków i kryzysu go- 
spodarczego. Obecnie jest zrujnowany i nie pozosta+ 
je mu nie innego, jak umrzeć, 


Rekordowe cyfry emigrantów 
z Polski do Palestyny w marcu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 23. 4 (My ŻAT. W marcu br. wyemi 
growało z Polski do PaleStyny Wedle danych Biura 
palestyńskiego organizacyi syoúskiej 3.151 usóbŁ 
w lutym br. emigracya do Palestyny Wynosiła z Pola 
ski 1.500 osób. Dla porównania himm emigramów, 
w marcu 1924 wynosiła 524 osób. 


4 


— POSIEDZENIE KOM. BUDOWY DOMU 
ŻYDOWSKIEGO TOWARZYSTWA GIMNA- 
STYCZNEGO odbędzie się w niedziele, 26 bm, 
punktualnie o godz. 11.30 w Nowym Dzienni« 
ku (II p.) 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie, 

2. Kierownictwo budowy, 


3. Zatwierdzenie planów oraz warunków baa. 
dowy, 
4. Ewentualia, 
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Listy z Palestyny. 


JEDNA Z PRZEMIAN. 


Piękną jest Jeruzalem,, Godzinami stać mo 
Żną przed każdym murem i nad każdym ka 
mieniem. Dniami całymi błądzić po jej histo 
ryą wieków mówiących wzgórzach, dolinach 
i cmentarzach; w księżycowe noce na blan- 
kach jej murów śnić obraz nowej Jerużalem, 
Męruzalem, która bogactwem budowli, dosto 
jeństwem człowieka i żarliwością wiary 
zmów stanie się stolicą szczęśliwego świata, 
kolebką prawdy, niosącej ukojenie zbolałej 
„duszy ludzkiej... 

} Tak! Cudną jesteś Jeruzalem i boskim jest 
zaiste czar Twoich cichych, wąskich patyną 
tysiącleci okrytych ulic, I niema turysty, któ 
ryby sercem i duszą nie zaprzedał się Twe- 
-mu lewskiemu majestatowi, Dla nietury- 
'sty jednak, dla człowieka, który chodząc po 
wia dolorosa, lub stojąc przed Kotel hamara 
wi wełuchuje się z utęsknieniem, czy też 
przez westchnienia i płacz otoczenia nie prze 
bija się jeszcze odgłos kielni budującej nową 
Ueruzalem, — najsilniejszem wrażeniem, dzia 
łającem, jak objawienie, musi być obraz źy- 
da, zmagającego się z życiem w ciężkiej pra 
a: fizycznej, w zawodzie zdobytym siłą uko 
chania pewnej idei, a nie upatrzonym lub 
przyswojonym dzięki wychowaniu lub powo- 
iłaniu, Na tle chylących się ze starości mu- 
|rów, śród zamierającego chałukowego ży- 
'cia żydowskiego, w ramach dążności dotych 
czasowych adżów Jerozolimy do zatarcia 
jwszelkich śladów, wskazujących na hebraj- 
ską przeszłość tego miasta, nabłera praca ro 
botnika żydowskiego nad budową Nowej Je 
rozolimy prawie, że symbolicznego znacze- 
nia, 
Już po drodze z dworca widzimy kilka no- 
wych budów, na których wielkiemi literami 
hebrajskiemi bieli się napis: „Dom ten wy- 
Kkonuje Solel Boneh“. Solel Boneh jest nie- 
znaną u nas formą kooperacyi, Jest to budo 
„wlane przedsiębiorstwo robotnicze, które po 
dejmuje się wszelkich robót,, konkurując z 
przedsiębiorcami prywatnymi, Prace przez 
Solel Bohne wykonane odznaczają się solid 
nośćią, fachowością i punktualnością, Mo- 
głem to bezpośrednio po przyjeździe do Je- 
rozolimy osobiście stwierdzić, Znajomy bo- 
wiem budowniczy i krajan, pracujący już od 
pięciu lat w Erec, zaprosił mię na budowę, 
na której z ramienia właściciela jest kierow 
nikiem, przyczem przedsiębiorcą, wykonywu 
jącym budowę na rachunek właściciela jest 
Solel Boneh, 


cenirum nowego miasta, cała z ciosanego ka 
mienia. Idziemy.. Już z dala dochodzi nas 
chrapliwy stuk benzynowej mieszarki, któ- 
rej wtórują krótkie, jasne uderzenia dłut ka- 
inieniarzy obrabiających kamień dla budowy. 
Stajemy przed budową, Patrząc na zarys mu 
rów, imponujących swą masą i prostotą, nie 
mogę uwierzyć, by to wszystko było dzie- 
łem wyłącznem robotnika żydowskiego. Nie- 
tylko dlatego, że wykonanie muru z kamie 
nia wymaga większej wprawy i siły, niż z ce 
giy, lecz przedewszystkiem dlatego, iż w ka- 
żdej golusowej duszy pokutuje przeświadcze 
nie, jakoby robotnik żydowski mógł być do- 
brym specyalist aw swym fachu, lecz w przy 
rodzonym mu indywidualiźmie rzadko da się 
nagiąć do żmudnej, ciągłej i zbiorowego wy- 
sitku, wymagającej pracy, Oprowadzający 
mię budowniczy tłómaczy mi jednak, iż prze 
miana wewnętrzna duszy żydowskiego robot 

nika, zapoczątkowana oddziaływaniem ideo- 

logii syonistycznej, sięga głęboko i wydaje re 

zultaty nieprzewidziane przez teoretyków i 

prowodyrów żydowskiego ruchu robotnicze- 

go. Wskazując na kamień świeżo obrobiony 

z radosną dumą w głosie powiada: „Widzi | 
Pan ten konsol kamienny o trudnym oś 1i 


Jest to jedna z poważniejszych budów a = 
i 
| 


lu? Sądzę, że Pan potrafi ocenić czystość li 
nii i subtelność roboty. Jest to tylko drob- 
ny dowód dokładności naszych ludzi, którzy 
ńie tylko pod tym względem, ale przede- 
wszystkiem: znajomością w czytaniu planu 
przewyższają najbardziej ukwalifikowanego 
robotnika arabskiego...” Zdumiony patrzę, na 
twardą, chropowatą powierzchnię kamienia, 
którego obróbka ma symboliczną nazwę a- 
rabską: „Mizi Jahudi* — twardy, jak Jehuda 
i myślę o tej krótkiej stosunkowo, lecz trud- | 
nej drodze, którą przejść musiała dusza a | 
da golusowego, by się wreszcie odnaleść na 
wąskiej jeszcze ścieżynie, prowadzącej do 
wyzwolenia się z oków geta przez — s 


I byłbym może snuł tę myśl w dalszym 
ciągu, gdyby nie głośne „szalom“ witające 
mię z wysokości pierwszego piętra. W ogo- 
rzałych i barczystych murarzach z trudem 
rozpoznaję krakowskich chłopców. którzy on 
gis, jako pierwsi po wojnie, opuścili Kraków, 
Wprost nie do wiary, by te twarde, szerokie 
kamieniem wyszlifowane dłonie należały do | 
dawnych buchalterów, handlowców i zę | 
tów. Jakżeż pięknem jest samopoczucie ro- 
; botnika, który w swej pracy widzi cel życia. 


„ Str. SR 


Jakżeż dosadnie określają całą sytucję proste 
słowa jednego z nich „Jedzenie? Żony 
przynoszą, a jeżeli budowa blisko, jemy w do 
mu. — Zarobek? — Mój Bożel Pracujemy, ja 
ko grupa na akord, Jest kamień i woda, — 
zarabiamy i pół funta dziennie, Niema mate- 


ryału — ha, trudno — zarabia się mniej, — 
Czy Pan nam przeszkadza? — Ależ nie! To 
się nadrobi, to nasza sprawa! — Gdzie mie- 


szkamy? — ot tak! Mamy pokój wynajęty, 
gdyby było ze sto funtów, budowalibyśmy, 
coś dla siebie,, A co robią nasi krakowscy tą 

warzysze? — Halol Podajcie tam cement!., 
Szalom! Szalom!... 

Schodzę na dół i jeszcze raz rozglądam się 
po tych muskularnych postaciach z dłutem i 
młotem w ręce, ze skupieniem na twarzy, 
pochylających się nad bryłami kamienia, Mi- 
mowoli zatrzymuje się mój wzrok na dłucie, 
które się żwawiej porusza, niż inne i raźniej 
wyrywa grudy kamienne z nieforemnej bry- 
ły. Bronzuwe ramiona jakoś drobniejsze, a po 
stać w barkach i biodrach mniej rozłożysta. 
I o dziwo! Pod słomkowym góralskim kapee 
luszem zawzięta, czerwona od słońca, okrą- 

gła twarz ośmnastoletniego dziewcz crocia W, 

A ona] bluzce i płóciennej sukni siedzi na ka 
mieniu i na równi ze swymi towarzyszami mę 
skiego rodzaju bije dłutem uż skry i drzazgi 
kamienne lecą. Wokół tego „kamieniarza , 
gotowe ciosy z równą białą, groszkowaną po 
wierzchnią, a „on” zapatrzony w swą pracę 
nie widzi ani mnie, ani mego towarzysza. 
Kuje sobie raźno, sięgając od czasu do czasu 
do leżącego obok worka, by stępione wymie- 
nić dłuto... , 

Stałem, jakgdyby zaczarowany. ` Widzia* 
łem bowiem kobiety współzawodniczące z 
mężczyzną w różnych zawodach i pracach, 
lecz nawet śród nie-Żydów nie młałem spo- 
sobności spotkać się z kamieniarzem  płceł 
pięknej, I nie sądźcie kochane czytelniczki 
N. Dziennika i wy, dla których dancing jest 
rzadką chwilą najwznioślejszych wrażeń, jak 
i wy, które cierpliwie czekacie na królewi- 
cza z bajki, jak i wy wreszcie, którym poda 
czas pauzy wieczorkowej śni się praca dla 
własnego narodu na własnej ziemi, nie sądź 
cie — proszę — że dziewczyna ta obrała tem 
ciężki zawód z chęci złożenia ofiary na ołta 
rzu budującej się ojczyzny. O nie! Obrała tem 
zawód, bo po pierwsze jest on produktyw= 
niejszym, niż zawód „mamusinego dziecka”; 
po drugie, pozwala na wiekszą swobodę, niż 
praca na roli; a po trzecie daje stosunkowo 
wielki zarobek, gdyż do czterdziestu pia- 
strów dziennie, Nie! Nie ofiarowano tu niczę 
go i niczego nie poświęcono, Spełnia się tyl 
ko czyn, podyktowany zrazu obowiązkiem 
moralnego nakazu, a obecnie naturalną po= 


Wystawa zbiorowa Aleksandra Platera 


(Sala Koła Rolniczego, Plac Szczepański). 
Filozof sztuki, choćby myślał długo i tak in- | 


tenzywnie jak słynny, atletyczny myślicie] Ro- | 


dina, jak wszyscy talmudyści razem wziąwszy 


z „Jeszuwy” Hirszenberga, choćby  marszczył ; 


męczył, koszlawił swoje biedne czoło tak eks- 
presywnie, tak dynamiczno-histerycznie jak 


„Żydzi z grafik Szagala, Meidnera, Budki ! Stein 


ihardta — nie będzie jednak w stanie powie- 
dzięć, czy wróci kiedyś do krakowskiego Izrae- 
ła ten niesłychany entuzyazm dla „Sztuki“, 
kiedy to niezliczonemi setkami wyprowadzał 
a rozlicznych stajen artystycznych mokre je- 
szcze konie i kobyły z apendyzem bujnie ko- 
styumowanych, pikujących wroga — ułanów, 
«wąsatych lub bezwąsych, kiedy to na ścianach 
Kwschodnich) wieszał wszelkie pstro łatane, 
rozdzierające serce i oczy żebractwo i oskrzy- 
dlone, satliarynowe kicze, które w rekordo- 
wych masach wyfruwywały z pracowni mae- 
stra Wlastimila (nie ubliżając wcale jego sta- 
cej, pięknej sztuce); kiedytó kraśnych  dziar- 
skich parobków i „morowe“ dziewki z kogu- 
tłami lub bez Wodzinowskiego rozchwytywał 
jak „wodę do przaśników pejsocznych”; kie- 
dy ostatecznie wszelkie „marki“ (a raczej ich 


„managerów*') tuczył przez "= tłustych lat. 

Ja przynajmniej przez 134 godziny będąc je 
dynym gościem na zbiorowej wystawie Ale- 
im = * Płutzera nie wyszedłem z pesymisty- 
cznego nastroju, gdym pomyślał ile to .„wsze- 
lakiej“ energii kosztowało artystę chęć zetknię 
cia się z publicznością! 78 ram do obrazów, nie 
Stoi na ostatnim plasja — a publiczność taka | 
pasywna! 

Mam li zapytywać się siereotypowo, czy ki- | 
na i mecze także pustkami świecą i biadać nad | 
tem? 


% * . 


Pan Plutzer nie jest problematykiem. Jest | 
on wzrokowcem par excellence. Dominu jącemi 
cechami jego sztuki są dekoratywność i pew- į 
na stylizacyæ w ramach impres yonizmu. Ona 
jest estetyczna i przemawia tylko do oka, 

Z wojny wyniósł artysta parę dobrych TYS 
sunków rodzaj jowych. Jego ruiny nie wieją 
grozą. Są cehłodnawo- pogodnemi „martwemi 
naturami* i zrzeszają Się Z innemi z tego za- 
wołania. Przeważająca liczba eksponatów to | 
pejzaże. Dużo „zachodów Słońca”, dużo prac 
pod tytułem „Lato“, te ostatnie wzrokowo naj 
przyjemniejsze, dzięki ciekawemu ciemnemu | 
kolorytowi, zapożyczonemu z gobelinów i te- ! 
chnice pointilistycznej. Z prac maiowanych i 
„Szerokim pędzlem“ zasługują na wzmiankę | 


W Karpatach“ i „Grusza“. Wogdłe używa 
Plutzer różnorodnych technik, ca świadczy, że 
jeszcze nie jest zdecydowany, że szuka jeszcze 
swojego wyrazu, Na tej drodze nierzadko za- 
haczy o banalność. 


Portrety są splidne akądemicko realistyczne, 
Osadzone en face, szeroko. Między innymi sę< 
dziwy, 81 letni pisarz Haskali M. D. Brand- 
slatter, ongiś kamiliton Pereca Smolińskiege. 

Jasne, wesołe w kolorycie są akwarele, któd 
rych na wystawie jest sporo. Wyróżniają się 
„klomb“, „cerkiew“ i typy „Rusinów“. (Za 
którą to nazwę gniewaliby się... „Ukraińcy“ 
Zwykłego widza trochę zadziwi, że wśród 
galeryi typów i obrazów rodzajowych na tej 
wystawie nie spotka nigdzie „Żyda”, ani ży- 
dowskiego genre'u. Poczytuję to jednak arty- 
ście za zaletę, za wyraz instynktu i smaku, że 
nie siłi się na powiększenie galeryi „nature 
morte“. skoro do wyższej, / indywidualnej, du- 
APC] interpretacyi na razie środki jego sztu- 
ki są niewystarczające. 


W każdym razie przyszła z Plutzerem na 
arenę sztuki jednostka, aczkolwiek dotychczas 
nie o całkowicie zdecydowanej  fizyognomii, 
ale mająca w sobie możności rozwoju, za któ- 
rvm warto śledzić. 


Kraków, 23. 4, 1925. Ber Horowitz, 


E 


frzebą zarabiania na chlet suknię i buciki. | 
I ta właśnie swoboda, swovoda wolna od a- 
gitacyjnego posmaku, ciepiarnianej pieczoło- 
Iwitości i sztucznego odżywienia, ta godność 
człowieka, który się czuje w każdym swym | 
tachu, w każdem swem słowie pełnowarto- 
Ściową jednostką społeczeństwa, który, jak í 
Ów chłop-na roli, szeroko i mocno rozparty | 
na swym zagonie, gięboko zapuścił korzenie 


Podiedzekie prezyóyam syonietyczaej Rady Naczeldj w Paiste 


Warszawa, (ŻAT) Dnia 21 bm, odbyło się | 
w Warszawie posiedzenie prezydyum syon. 
Rady Naczelnej. W posiedzeniu brali udział 
członkowie prezydyum Rady Naczelnej pp. | 
ewite „dr. Gotlieb, dr. M. Hiades, senator ; 
Kórner, senator  Rotensireich,  Szmorak 
(Ewów) i dr. Schwarzbart (Kraków), oraz po- 
słowie: dr. Reich, adwokat Griinbaum, adwo- 


kat Hariglass, dr. Rozmaryn, dr. Ignacy 
Szyper, dr, Wygodzki, Stuczyński i sekre- 


tarz Rady Naczelnej p. Grawicki, 

Dr. Gotlieb poruszył w dłuższym reiera- | 
cie kwestye, związane z przygołowaniami | 
do konierencyi pro-palestyńskiej w Polsce. 
Ro referacie wywiązała się szczegółowa dys 
kasya, w której brali udział prawie wszy- | 
sey obecni. Po ukończeniu dyskusyi 
aeitwiendzono poczynione dotąd kroki 


Manifestacya ku czci sir 
Herberta Samuela 


Jarocołima. W czasie nabożefisiwa w Synagodze 


ijerozołimskiej „Churban szel rabi Jchuda Tacha- 
mó odbyła się szczegółna manifestiacya na Cześć 
Herberta Samucła. Kiedy Herbert Samuel wołany do 
Eory odczytał przy Haftorze zdanie „Al Kiso lo je 
Baew zar“ (oby władzy nie dzierżył ubey) powstali 
wszySty obecni z madrabinem Kuckiem i drem Her- 
mem Ra œde i powtórzyli to zdanie. Po skończeniu 
ikodliwery Wskazał melrabiu Kuck ua wielką donio- 
moć pozostania Sir Herberta Samuela na stanowi- 
ska wysokiego komisarza Palestyny. Następnie po- 
dziękował sir Herbert Samuel za wyrazy zaulania do 
miedo i przyrzekł, że jeśli nawet nie będzie piasto- 
wal urzędu wysokiego komisarza, to jednak pozo- 
skanie w Palestynie, by współpracować w odkudo- 
wie żydowskiej Siedziby narodowej. - | 
. e LJ e 
Strejk nauczycieli w Palestynie | 
Jerozolima. Żat donosi: Związek nauczycieli 
kebrajskich ogłosił strejk generalny z powodu | 
odmowy departamentu oświaty Egzekutywy | 
pałestyńskiej pokrycia całego budżetu szkolnic | 
twa. Od świąt wiełkanocnych szkoły są *nie- | 
Egzekutywa syonistyczna oświadczyła, że! 
wejdzie w periraktacye z  przedstawicielami 
nauczycieli, skoro ci rozpoczną normalną pra- | 
cę w szkołach, | 
LJ o . 
Kongres lóż „Bnej Brith“ 
w Ameryce 
Warszawa. 22 4. (M) Z Nowego Jorku no- 
mosi Żat: W Atlantic City rozpoczął obrady 
kongres światowego związku lóż „Bnej Brith” 
Prczcs zwiazku Kraus wniósł o przyjęcie ko- 
biel w poczet członków lóż „Bnej Brith“, Rabin 
dr Stefan Wise zażądał zajęcia pozytywnego 
stanowiska wobec rec [Izrael i kolonizacyi 
żydowskiej. ; 
u * r E 
Prześladowania socyalistów żyd. | 
o e . 14 
w Rosyi sowieckiej | 
Berlin. (ZAT.) Z Moskwy  depesZuja: : 
(dawniej Czeka) uwięziła znanego socyal-demokraty- | 
cznego pisarza Cederbauma—Jeszewa, brata Zmar- 


G. P.U. ; 


Jego przywódcy meńszewików rosyjskich Martowa- 
Cederhuamu, żonę jego i 18-leiniegn syna. Geder- 
baam wraz z rodziną wysłani zosłali na 3 late do 
Mónusiństa w guberni; Jenisejs.iej na Syberyi. Nie- 
spodziewany arest Cederbuuam  wywWołał 
adziwiewie, gdyż Gedlerhauwm spędził 
w mieście Kaszynie, gubemii Twerskiej, 
a tyozuege. 
am obec tygodniach G. P. U. przeprowadziło 
masowe aresztiwasia wóród żydowskiej młodzieży, 
„Gekarżocej e przynadeżność do partyi Zeirei Zion. 
Wegysykich więźniów wysłamo stapem na SyberyQ. | 


wielkie 
oslatnie lata 
zdala od 


ofo 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 25 kwielnia 


w nowe formy i warurki życia, te dotych- 
czas nieznane, lecz już naturalne znamiona 
Nowego Żyda, imponują i za serce biorą... 
znikają wszelkie wątpliwości, Bo, gdyby na- 
wet dzieło na chwilę przerwano, ta cudow- 
na, nigdy i nigdzie nie przewidziana wewnę- 
trzna przemiana człowieka sama starczy za 
dzieło... 


prezydyum oraz uchwałono w dalszym cią- 
gu prowadzić energiczną działalność woko- 
ło zwołania konierencyi pro-palestyńskiej. 

Dr. Hindes referował o polityce wewnę- 
trznej oraz złożył szereg wniosków, dążą- 
cych do zrealizowania uchwał, przyjętych 
na konferencyi zjednoczeniowej w marcu b. r. 
w sprawie jednolitego frontu w pracy perla 
mentarnej. 

Po dłuższej dyskusyi przyjęto szereg odno 
śnych rezolucyi. Między innemi omówione 
zostały kwestye bieżącej taktyki parlamen- 
tarnej w związku z rozpoczynającą się se- 
syą sejmową. Następnie poruszono szereg | 
spraw bieżących i organizacyjnych. Postano- | 
wiono zwołać w miesiącu czerwcu br, ple- ; 
narne posiedzenie Rady Naczelnej Organiza | 
cyi Syonistycznej w Polsce, 


Milion rubli na cele żydowskiej 


kołonizacyi w Resyi 

Moskwa, (ŻAT) Rada pracy i obrony 

„Sto”) rządu sowieckiego wyasygnowała w 
ciągu pierwszych trzech miesięcy bieżącego 
roku 400.000 rubli na cele żydowskiej koło- 
nizacyi w Rosyi sowieckiej, Wspomniana su 
ma oddana została do rozporządzenia żydow 
skiemu towarzystwu kolonizacyjnemu w Ro- 
syi. Rada Pracy i Obrony postanowiła na o- 
statniem swem posiedzeniu podwyższyć 
kwotę powyższą do jednego miliona rubli. 


rych zadaniem jest osiedlanie Źydów na roli, 
Są to organizacye Komzet (Komisya rządo- 
wa dla sprawy żydowskiej) Ozet (Żydowskie 
towarzystwo kolorizacyjne) Ort (Towarzy- 
stwo dla rozwoju rolnictwa i rzemiosł wśród 
Żydów) i Agrojoint (Towarzystwo rolnicze, 
założone przez Joint amerykański. Co się ty 
czy żywiołu, z którego rekrutują się koloni- 
ści składa się on do 90 procent z rodzin zruj . 
nowanych, z powodu polityki gospodarczej | 
sowietów. Koloniści organizują się w ia 


| 
I 
| 
W Rosyi istnieją cztery organizacye, któ- | 
l 
| 


rzysta spółdzielcze. 
>> ZL 
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 

NOWY NADRABIN. Na miejsce niedaw- 
no zmarłego nadrabina Hagi A. van Loena, | 
wybrany został członek rabinaty w Amster- 
damie p, Izaak Meerson, Nadrabin Izaak 
Meerson zasłynął, jako jeden z najwybitniej- 
szych znawców judaiki w Holandyi. 

DZIAŁALNOSC ROLNICZA SRÓD żY- 
DÓW W NIEMCZECH. Na ostatniem wal- 
nem zebraniu związku żydowskich  żołnie- 
rzy w Niemczech powitano z zadowoleniem 
uchwałę związku o założeniu pod Berlinem 
fermy agronomicznej, w której młodzi Żydzi 
otrzymaliby teoretyczne i tyczne wy- 
kształcenie rolnicze. Dr. Hurwicz złożył spra 
wozdanie o działalności tow. „Ort“ (tow, dla 
rozwoju rolnictwa i rzemiosła śród Żydów) 
we Wschodniej Europie i Niemczech. Mów- 
ca zapewnił, iż tow. „Ort“ chętnie udzieli 
wszelkiej pomocy związkowi żydowskich żoł 
nierzy w Niemczech w jego dążeniu do roz 
woju pracy rolniczej wśród Żydów niemiec- 
kich. 

SMIERC BERNARDA GORINA. Zmarł w 
New Jorku popularny żydowski pisarz i dra 
maturg Izaak Gajdo, znany w świecie lite- 
rackim pod "seudonimem Bernard Gorin. 
Gorin napisai wiele sztuk teatralnych, z Któ 
rych „Spinoza“ ‚Wilner Balebesel' i ;;Łań- 
cućhy" grane były z wielkiem powodzeniem 
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na scenie żydowskiej w Ameryce, Gorin nas 
pisał między innemi dzieło o ;;Rozwoju żya 
dowskiego dramatu w Ameryce" oraz ;;Roza 
wój dramatu w literaturze światowej”, W os 
statnich latach współpracował Gorin w ana 
gielskiej prasie w Ameryce. 

SMIERC ŻYDOWSKIEGO UCZONEGO. 
Filadelfia. 21. 4, (ŻAT) Zmarł tutaj słynny ży, 
dowski uczony dr. Henry Malter. prof, ktera 
tury rabinicznej w Dropsie-College w Fiładell 
fii; przeżywszy iat 59, 


Prof, Malter odbył studya na. uniwersyfeq . 


tach w Berlinie i Heidelbergu oraz w Akade 
mii Nauk Judaistycznych w Berlinie; gdzię 
otrzymał dyplom rabina. W roku 1900 mias 
nowany został profesorem filozofii żydowską 
arabskiej w seminaryum rabinicznem w Cin4 
cinaii, a 

SZKOLNICTWO HEBRAJSKIE W RUSI FRZYĄ 
KARPACKIEJ. Według danych urzędowych istnie« 
je w Rusi Przykarpackiej dziewięć hebrajskicłą 
szkół ludowych do których uczęszcza 638 dzieci, 
Szkoły utrzymywne są koszlem hebrajskiego związ+ 
ku szkolnego w Mukaczewie. Oprócz tego szkoły ca 
trzymywały doiąd od rządu roczne subsydyum w wy 
sokości 20,000 koron Czeskich. Obecnie po uchwale+ 
niu ustawy o szkołach mniejszości narodowych, 
związek szkół hebrajskich wystąpił z żądaniem u+ 
pafistwowienia szkół hebrajskich na Rusi Przykarą 
packiej. 

T O E 


Z nowych wydawnictw.: 


„HAPOEL HACAIR“. 

Numer świąteczny tego organu palestyń: 

skiej partyi pracy „Hapoel Hacair* przed: 
stawia się niezwykle okazale, Zawiera ot 
znaczny dodatek literacki z wierszem Jakó. 
ba Steinberga na czele, Pozatem znajduje się 
w numerze tym nowela Sz, J. Agnona, tłu: 
maczenie wiersza Juliusza Tuwima: Pieśrf 
białego domu, poezye I. Landaua ji nowele 
Jewina. W dziale artykułów prace Salomona 
Schillera, rabi Binjamina, Salomona Cema- 
cha, Hansa Kohena i Andree Spire, Huga 
Bergmana, M, Selzera, Laufbahna i wielu ia 
nych. Adres administracyi: Hapoel Hacair. 
Tel Awiw. 
TRZECI DZIENNIK HEBRAJSKI W PA, 
LESTYNIE. Jak już donosilismy pokrótce, ukażą 
się w Palestynie nowy dziennik hebrajski „Dawar“. 
Pismo to będzie oficyalnym organem organizacyń 
robotniczej w Palestynie i po „Haarec*, wychodzą- 
cej w Tel-AwiWie i „Doar Hajom“ wychudzącym 
w Hajfie, trzecim dzienuikiem hebrajskim w Pale- 
stynie. Powstanie organu robotniczego w Palestynie 
ma tem większe znaczenie, że do całego Szeregu 
sił duchowych i materyalnych, które jednoczą i ze+ 
«palają robotnika żydowskiego w Palestynie, przy 
bywa mowa siła — hebrajskie pismo robotnicze, 
Nowe pismo zapewniło sobie współpracę wybitnych 
sił literackich i publicystycznych ze wszys! ich 
większych skupień Żydowskich. Będzie ono miałoj 
zmaczenie nietylko dła robotnika żydowskego w Paa 
leStynie, lecz także dla żydowskiego ruchu robota 
niczego na całym Świecie. Adres redakcyi i admini” 
stracyi: Dawar, Tel-Awiw, PO.B. 104. 

— „LITERARISZE BLETER" Nro 48—50 są 
w zupełności poświęcone twórczości J. L. Pereca 
i zawierają prace następujących pisarzy Józefa Opas 


| toszu, D. Bergelsona, M. Szagalla. A. Kaciznego, 


L. Keniga, M. B. Brodersuua, P. Markisza, Z. Rei- 
sena, M. Miesesa malarza, I. Lichtenszteina mu+ 
zyka H. Kona, oraz wiele niedrukowanych fragmen- 
łów Pereca i dużo reprodukcyi. — Adres wydaw- 
nietwa: Warszawa, Leszno 36 m. 22. 

— „TEATER“ Nr. 1 pod redakcyą Dr M. Weia 
cherta poświęcony żydowskiemu teatrowi zawiera 
następującą treść: Budujmy mosty — M, Waicierta. 
Wędrowny teatr — D. Hermana, Jak Sstudyuje rolę 
— A. Morewskiego, fragmenty z „Duksa” A. 

— POLSKA—PALESTYNA. Dwutygodnik “iezas 
leżny, poświęcony odbudowie Erec lzrac!. iera 
wiele informacyi o życiu politycznem, gospodare 
czem i SspołecCznem Palestyny i artykuły o aktual 
nych problemach palestyńskich, jak. np. E. Steini 
mana: „Zjednoczenie imigrantów z Połski”, de 
Eliahu Kohena: Spekulacya a odbudowa kraju dr 
Elbing: Prawda o uniwersytecie i wiele innych, 
Adres redakcyi i admministracyi Wazszawa, Twarda 
12, m. 8. 

— „TRYBUNA AKADEMICKA", centralny or4 
gan związku żydowskich akademików $ inatymcyh 


pm. 
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EMIL LUDWIG. 


„NOWY DZIENNIK", sobota 25 Kwietnia > 


W budzącej sie Palestynie. 


Berlińska „Nationalzeitung* ogła- 
sza następujący list z podróży po Pa 
lestynie, znanego poety i pisarza nie 
mieckiego Emila Ludwiga. 

Podróżni jadący z Tyberyas i Nazaretu na 

zachód ku morzu widzą z wysokości szero- 
ką w dali zwężającą się dolinę, Wszystko zda 
be się być pustynne, opuszczone i nieupraw 
me, Tylko z kilku zakątków błyszczy czer- 
(wień cegieł, zarysowują się proste linie pól 
je kiedy przewodnik syonista wskazuje pal- 
cem i wypowiada nazwy, które się szybko za 
j natenczas pozostaje w pamięci na- 
zwa tylko jednej ładnej wioski lub może 
$uż miasteczka: Balfourji. 
| Może podróż tego wybitnego Anglika, któ 
iry obecnie po raz pierwszy przybywa do Pa 
festyny jest największą chwilą w jego bujnem 
(życiu. Ponieważ, — który Europejczyk, po 
mijając Massaryka — może się pochlubić, 
że stworzył nową społeczność? Z jaką dumą 
przybywa lord Balfour do kraju, który oddał 
marodowi, chociaż do niego należy. Kiedy w 
roku 1916 i 1917 nasze ministerstwo spraw 
zagranicznych wyśmiało projekt wybitnych 
Żydów w spruwie stworzenia państwa ży- 
dowskiego pod patronatem niemieckim, kie 
dy w czasie ofenzywy państw centralnych 
na Palestynę nikt nie zdobył się na pomysł 
aby ten czynnik Europy pozyskać dla siebie, 
kiedy w Stambule widzieliśmy jeszcze urzę 
dowy antysemityzm, wtedy udało się w nie 
przyjacielskim Londynie kilku osobistościom 
żydowskm, przedewszystkiem zaś profesoro 
wi chemii Weizmanowi przedłożyć projekt, 
związany z protektoratem nad  Palestyną. 
Ministrem spraw zagranicznych w Anglii był 
wówczas lord Balfour, którego praktyczny 
idealizm skłonił do następującego  przyrze- 
czenia: Jeśli ententa zdobędzie ziemię świę- 
itą, wówczas Anglia odda Żydom ich siedzi- 
ibę narodową, skąd przed dwoma tysiącami 
lat wywędrowali, List do lorda Rotszylda — 
oto było wszystko co wiązało mocarstwo 
światowe, Trzy lub cztery lata potem prze- 
kazano syonistom ich Charter. 
ł Zupełnie zbytecznem jest pytanie, czy po 
stanowienie to było pięknym gestem, czy 
obliczonym na korzyść faktem politycznym, 
ponieważ akt ten był, jak wszystkie, mądre 
kroki państwowe korzystnym równocześnie 
dla obydwu stron. To przyrzeczenie ułatwi 
ło Anglii przeprowadzenie w Paryżu manda 
(tu palestyńskiego. Równocześnie pozyskała 
sobie Anglia przyjaźń kapitału żydowskie- 
go, do którego cesarskie Niemcy odnosiły 
się z nieufnością, Dziś jest Balfour aniołem 
opiekuńczym dla Żydów, a kio zna tego 80- 
letniego szlachcica wie, jak głęboko traktuje 
swoje postanowienie, 


Jeśli mi się ktoś zapyta, co mnie najbar- 
dziej uderzyło w nowej Palestynie to odpo- 
wiem, że nie widok kolonii, widok zwykły 
we wszystkich nowo utworzonych koloniach 
na całym Świecie, lecz uderzył mnie swoi- 
sty patos, ożywiający tam wszystkich ludzi 
i rzeczy, Nie ten głośny patos, uważany słu 
sznie w Europie za przeklęty błąd Żydów. 
Nigdzie nie widziałem przedtem Żyda tak 
spokojnym, tak bezpretensyonalnym i tak 
milczącym, y 

Gdzież się podziały te karykatury pań- 
stwa żydowskiego; które od pojawienia się 
dziela Herzla przedstawiano jako klub wiecz 
nie dysputujących lub jako szkołę talmudy- 
czną? Widzę wszędzie tylko pracę, a to co 
praca ta wytwarza jest najgłębszym pato- 
sem. 

Nie religijnym! Nic nie jest tak zadziwia- 
jące, jak brak pełnego religijnego wyżytia 
wśród ludu, który wszak pragnie się odbudo 
wać na zasadzie religijnej równości. Ludzie 
ci — dziś jest ich już około 130.000 osadni- 
ków — nie są bliżsi religii swych ojców, niż 
większość Żydów niemiekich. Mało z nich 
jest zupełnie pobożnych. 

Cóż więc ogniskuje ich duszę? 

Poczucie narodowe. Kiedy przychodzi do 
nich Europejczyk natenczas przeraża się po 
wrotem wszystkich tych  nacyonalizmów, 
które się wszędzie od lat zwalcza. Ma się tu 
taj powtórzyć to samo, co czyni Europę od 
lat terenem niezgody? Duma każdego naro 
du tępa i głucha samowiedza ma znowu wy 
sunąć się na plan pierwszy, 

W Palestynie przyznaję, rozpoczyna 
wielki wyjątek pod tym względem, ponieważ 
skupiający się tutaj 


wszędzie i szukają w Palestynie 


są prześladowanymi 


Str. 5 
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azylu. Ci 
uciekinierzy m zewnętrznych, czy wewnę- 
trznych motywów żyją w swoim własnym 
kraju niegdyś opuszczonym z uczuciem, że 
wreszcie raz mogą z podniesionem czołem, 
nie jako ludzie drugorzędni, lecz wśród 
swych rodaków przebywać, I nigdzie w Pale 
stynie nie znalazłem, by to podstawowe u- 
czucie było skażone przez iluzyę wybranego 
narodu. : 

Tu w Palestynie są koloniści żydowscy 
czemś więcej, niż w Kalifornii i Afryce. Jak 
że ubogą jest ta ziemia. 

Kamieniste pustkowia przernmieniają się w. 
rękach skrzętnych ludzi w żyzne kolonie, Ja 
kimże stepem jest znaczna część Kraju, jak- 
że pustym wydaje się nawet dolina Izreel, 
w której rozpoczynają się skupiać wioski? 
Przybyć do takiego kraju, to znaczy wyrzec 
się wiełu potrzeb i chociaż wybrzeże mer- 
skie bogate i żyzne błyszczy przyjaźnie, te 
jednak nie może przyjąć wszystkich lub co 
najmniej ich wyżywić, 4 

Jest to godnem podziwu: ten naród han- 
dłarzy, o którym sądzono, że każdy jego 
członek będzie wiódł handel wyrobami dru- 
giego, ten naród mózgu, w którym jak przes 
powiadają przeciwnicy każdy poseł zechca 
być prezydentem, tak, jest prawdą, naród 
ten staje się narodem rołniczym, jak wów- 
czas, kiedy Mojżesz nadawał ustawy tym 
pasterzom i oraczom. £ 

To wszystko staje się możliwem, kiedy 
naród czuje się na własnej ziemi, Bez wiøl- 
kości tego poczucia nie chwyciłby mkt 2 
nich za łopatę i raczejby handlował starą os 
dzieżą z drugim, niż uprawiał innemu rolę, 
Na znak, że są narodem, popierają jeden ję 
zyk. Nie religia, lecz język hebrajski jest w. 
tym kraju głównym czynnikiem narodowym, 


się | Oto jest węzeł łączący, ten stary i zarazem 


nowy naród. 
mA 


Nadrabin dr.Chajesodzisiejszej Palestynie 


Wiedeń. W wielkiej sali koncertowej wygłosił one- 
gdaj nadrabin wiedeński dr. Chajes odczyt o wra- 
żeniach z podróży po Palestynie. Wielka sala kon- 
certowa była wypełniona po brzegi tłumem słucha- 
czy. W dwugodzinnym wywodzie zobrazował prof. 
Chajes obecny stan pracy odbudowawczej w Pale- 
stynie i zakończył następującemi słowy: „Powiedzia 
łem na początku odczytu, że przybyłem do Palesty- 
ny jako obznajomiony Z sytuacya kraju. Muszę 
stwierdzić, że nie poWiedziałem całej prawdy. Było 
wiele faktów, które mnie znawcę stosunków pale- 
styfskich zaskoczyły a przedewszystkiem jeden fakt 
że zaistniało wreszcie poszanowanie i respekt wobec 
Żydów. My, przybywający do Palestyny z krajów, 
gdzie nie można otworzyć gazety, by nie przeczyiać 
czegoś przeciw Żydom, gdzie nie można przejść 
przez ulicę, by nie usłyszeć wyzwisk antyżydow- 
Skich, gdzie cieszymy się jeśli o Zydach nie mówi 
słę nic złego, my przybywamy i przedstawiciele Ca- 


łego Świata przybywają dó nas a ich Stosunek jest 
pełen przyjażmi i przychylności. Sądziłem, Że jest 
to sen. Nagłe znikł antysemityzm. Niema ludzi, któ. 
rzyłry nas nie rozumieli, niema niczego, coby pizyepo- 
minało Średniowiecze. Niema rzeczy o któcejltyśmy 
mogli sądzić że jest zwrócona przeciwko nam a 
wszystkie te słowa przyjażni i przychylności ałySza- 
liśmy od ludzi, wobec których nie mamy żadnych 
zobowiązań. Nie mogą Od nas w Peketymc miczego 
oczekiwać, żadnych  komcesyś, Żadnych 

wojsk itp. I nagłe słyszymy słowa, których nie sły- 
szeliśmy przez setki lat i przypusZczadwy, Że 

ko to jest shem, że poczucie sprawiediiw ości 
obudziło się i niesprawiedliwość setek lat jest napra- 
wioną. Gdyby Palestyna i nasza praca w: Palestynie, 
gdyby dziesiątki lat trudów i ofiar Naszych nejlep. 
szych ludzi nie przyniosły nam niczego initege jak 
tyko to czego dożyliśmy w Palestynie nasze 
opłaciłyby się. 


ARKADIJ AWERCZENKO 


Wyższa Sprawiedliweść 


Gdy Raskatow wwalił się do gabinetu Ki- 
ryłowa — Kiryłow obruszył się hiezadowolo 
ny. 

— Ot, ciebie jeszcze dyabli przynieśli, Tu 
człowiek pracuje, a ten wałęsa się z leni- 
stwa — tylko przeszkadzasz, 

Raskatow nie zwracał uwagi na niezado- 
wolenie gospodarcza i rozwalił się we fotelu, 
trzepiąc rękawiczkami po kolanie i przyświ- 
Stywując.,, 

— Pracujesz? tem gorzej dla ciebie, Ot, wy 
wszyscy tacy robotnicy: podczas kiedy ty 
zatopiłeś się w nudnych i głupich papierach 
r— żywe Życie przepływa obok twojego nosa! 

Gospodarz milczał ponuro, mając nadzieję, 
Że gość obrazi się z powodu zimnego przyję 
cia i odejdzie, lecz Raskatow nie należał do 
łatwo obrażających się: uśmiechnął się i 
przeciągnął się wygodnie, zagwizdał jakąś 
melodyę z „Cartmen” i nagle roześmiał się so 
czyście, 


— Ty czego? Spytał wejrzawszy ponuro 
Kiryłow ? 

— Limonowa znasz?! 

— Co za pytanie: nasz wspólny kolega i 
przyjaciel, 

— Toż to właśnie, że przyjaciel! Intereso- 
wałoby mnie tyłko zobaczyć obecnie jego fi 
zyognomię, 

Kiryłow zainteresował się leniwie: 

— A co się z nim stało, z Limonowem? 

— Oj, nie mogę milczeć!! Na Boga, opo- 
wiem. Tylko. main nadzieję, że między nami 
zostanie, 

Kiryłow bąknął coś niezrozumiale, coś w 
pośrodku między „dobrze, już dobrze”. a 
„wywal się w błoto z twoimi sekretami”, 
Lecz Raskatow gorzał już taką nieposkro- 
mioną żądzą opowiadania, że prżyjął to, jak 
gdyby uroczyste przyrzeczenie. 

No więc słuchaj Przecież znasz żonę Li 
monowa, Olgę Michajłowną — czarująca ko- 
bieta? 


— Hm.. przypuśćmy! Cóż z tego? przecież | 


zazdraszczamy ją wszyscy Limonowowi, 
— Nie, bracie, rzuć toll Mnie ty teraz za- 


zdraszczaj, a nie LimonowowA 

Kiryłow skoczył z krzesła: co to znaczył. 

— A toi znaczy, Widzisz ty, ona mnie się 
już dawno podobała.. To jest, naturalnie, ja- 
kiegoś zakochania specyalnego tam nie było, 
ale tak., poprostu łakomy kąsek, Obchodzi 
łem ją tak naokoło, leniwie, nie myśląc wo- 
góle co z tego wyjdzie. Ależ dzisiaj —- spoty, 
kam ją na ulicy i nagle przychodzi mi szale- 
na myśl: podjąć bardziej energiczne zabiegł. 
Nu.. przystanęliśmy, mówię z nią, Zełgałem, 
że dziś moje urodziny i namówiłem do näpi- 
cia się ze mną szklaneczki wina. Wpadli w. 
restauracyjkę, mrugnąłem na kelnera, aby: 
dał seperatkę i ot.. Zaczęło się niewinnymi 
pocałunkami, a skończyło się...  cha—cha— 
cha! Taki biedak ten Limonow! — Interesu* 
jącem by było oglądnąć go sobie obecnie, ja 
kie też gęby bywają u zdradzonych mężów?: 

Kiryłow biegał po komnacie y 1 
oburzony. 

— Słuchaj Raskatow! To przecie bazdze 
dziwne. Przecież Limonow twój kolega i przy. 


jaciel., 
— Gołąbku!! Cóż te ma wspólnego? Praya 


NOWY DZIENNIK", sobota 25 kwietnia 


Przealąd gospodarczy Nowego Dziennika 


Hyperuprzemysłowienie świaia. 


Wiedeń, w kwietniu 1925. 


Międzynarodowy związek zawodowy zaj- 
mował się w ostatnich czasach kwestyą mię 
dzynarodowego bezrobocia. Ostatnie - staty- 
styczne wykazy, przez związek wydane, po 
dają ilość bezrobotnych w całym świecie na 
sumę 4 milionów ludzi. Ludność kuli ziem- 
skiej wynosi obecnie około 1850 milionów- 
ludzi, licząc tedy, że 4 miliony bezrobotnych 
utrzymuje przeciętnie trzy tylko osoby (w 
rzeczywistości cytry te będa znacznie wyż- 
sze), to okaże się, że bezrobociem dotknię- 
tych jest 16—18 milionów ludzi, czyli mniej 
jwięcej 1 procent całej ludności, Najsilniej wy 
stępuje bezrobocie w Anglii, gdzie z ludności 
mwysioszącej 48 milionów, 1,3 milionów niema 
pracy, a zatem 5 milionów ludzi, czyli wię- 
cej, jak 10 procent cierpi z powodu bezroko- 
cia. Następnie idzie Rosya z ilością 800.000 
bezrobotnych, Niemcy z 550-000, Ausirya, 
Włochy i Polska z 150.000—200.000 bezroho 
itaych, podczas gdy Stany Zjednoczone będą 
miały około 270000 iudzi pozbawionych pracy. 
. Zarówno w Anglii jak i w innych wyżej 

ymienionych krajach kontynentu europej- 
skiego wysoka cyfra berobolnych, wywoła- 
ma została bezwątpienia hyperuprzemysło- 

Ruch ludności, dążącej ze wsi do miasta, 
przed wojną już bardzo silny, wzrósł znacz- 
mie w czasie wojny į po wojnie, ponieważ nie 
tylko męskie, ale przedewszystkiem kobiece 
siły robocze, które początkowo ze wsi do 
miasta przybyły, aby w gospodarstwach do- 
mowych, jako służba zajęcie znaleźć, prze- 


szły wskutek wyższych zarobków do prze- | 


mysłu. Ciężkie warunki spowodowały także, 
że wiełe kobiet w mieście zamieszkałych i 
zawodowo niepracujących poczęło również 
pracować w przedsiębiorstwach fabrycznych 
i w ten sposób rynek roboczy obciążyło, 
Korjunktura przemysłowa była w czasie 
wojny nadzwyczaj korzystna, chociaż oczy- 
wiście w pierwszym rzędzie działalność 
przemysłu zwrócona była w kierunku pro- 
dukcji towarów zapotrzebowania wojenne- 
go. Po wojnie  produkcya przemywsłowa 
wzrosła do tego stopnia, że konsumpcya nie 
mogła za produkcyą nadążyć, Wielkie prze 
silenie w Stanach Zjednoczonych, wywołane 
brakiem zbytu, które w latach 1920—1921 
katastrofalne formy przybrało, wystąpiło w 


, następnych łatach z równie prawie wielką 


| 
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| 


t 
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siłą w Anglii, Holandyi, Szwajcaryi, w kra- : 
iach skandynawskich, Czechosłowacyi, a obe | 
cnie i w innych państwach środkowej Euro- | 
py oraz Polsce, Po szybkiem” wypełnieniu 
braku towarów, spowodowanego wojną, na- 
stąpiło we wszystkich państwach przesyce- 
nie, które uniemożliwiło zbyt towarów, w 
pierwszym rzędzie przemysłowych. 

Nie jest rzeczą przypadkową. że międzyna 
rodowy bilans handlowy za rok 1924 wyka- 
zuje cyfrowo, że bilanse handlowe tych 
państw, które importują surowce i środki 
żywności, zaś produkty przemysłowe wywo 
żą, są bardziej niekorzystne, antżeli bilan- 
se lat poprzednich, podczas, gdy kraje wy- 
twarzająace surowiec, a zwłaszcza zbcże prze 
ważnie: swój bilans poprawiły. Byłoby ołę- 
dem, gdyby fakt ten, chcicno położyć na 
karb nieurodzaju w roku 1924, ponieważ lo 
samo zjawisko zaobserwować można i wi 
1923 roku, który to rok odznaczył się szcze 
gólnie dobrym urodzajem, 

Wielki błąd rozwoju ostatnich lat leży 
w tem, że w kierujących sterach gospodar- 
czych przeważało zapatrywanie, że produ- 
cyę przemysłową można powiększać bez o | 
graniczenia, gdyż wzrostowi pedaży, za któ- | 
rą konsekwentnie nastąpi zniżka cen, odpo 
wie wzrost popytu, Pierwszy cios otrzymała 
powyższa teorya, której najwybitniejszym | 
przedstawicielem jest znany fabrykant samo- 
chodów Ford, przez ustosunkowanie się ryn , 
ku w przemyśle węglowym, Popyt za wę- | 
ślem, który był w pierwszych latach po woj 
nie tak wielki, że obawiano się, że produk- 
cya nie potrafi zaspokoić zapotrzebowania, | 
zmalał w chwili, gdy hyperprodukcya węśla 
ponad zapoirzebowanie zahamowała zbyt. 

Popyt za węglem nie wzrastał bowiem od | 
powiednio do jego podaży, pomimo ciągłej re 
dukcyi cen. To samo daje się zauważyć przy 
wyrobach przemysiowjych. Już przed wojną 
toczyła się bardzo ostro walka konkurencyj- 
na o-rynki zbytu, “nigdy jednak nie wystą- 
piła w tak silnym stopniu, jak obecnie, gdy 
chodzi o to, aby nu:!produkcyę artykułów 
przemysłowych w jakikolwiekbądź sposób , 
na rynku umieścić, 

Najbardziej widomym znakiem hyperuprze 
mysłowienia świata jest jednak polityka od 
śraniczenia, Stany Zjednoczone, które dla | 
swoich olbrzymich fabryk potrzebują mate- 
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ryału ludzkiego w nieograniczonej prawie i 
lości, zamykają od kilku lat swoje granice, 
chcąc się w ten sposób uchronić przed bez 
robociem i przepelnieniem rynku pracy ma« 
teryałem ludzkim, To zamknięcie granic zmu 
sza znowu inne państwa do zatrudnienia we 
własnym kraju nadwyżki rąk roboczych i do; 
dostarczenia bezrobotnym jakiejkolwiek proj 
duktywnej pracy, aby nie płacić im zapomóģ 
bez otrzymywania wzamian za to produkty, 
wnych świadczeń. W ten sposób produkujej 
się nowe wartości, które nie są bezwaruna 
kowo potrzebne. Mnoży się wprawdzie 
przez to ilość towarów i powiększa się ma- 
jatek narodowy, lecz jednocześnie zmniejszą 
się wartość wytworu przemysłowego, 
Zamknięcie granic dla imigracyi jest róż 
wnocześnie jedną z głównych przyczyn trwa 
lego przesilenia w całym świecie i wspomnia 
nego już hyperuprzemysłowienia, co właści+ 
wie sprowadzić należy do  nieracyonalnego 
rozdzialu ludzkiej siły roboczej. Ilyperindu- 
striniizacya i hyperprodukcya nie występuj i 
bowiem jako zjawiska powszechne, lecz od- 
noszą się tylko do pewnych artykułów ma- 
soweżo wytwarzania, Już przy produkcyi su! 
rowca okazuje się, że wytwórczość żelaza i 
węgla jest nadmierna, podczas gdy produ- 
kcya innych metali jest niedostateczna, 
Szczególnie rażącą jest dysproporcya mię- 
dzy produkcyą wyrobów przemysłowych a 
produkcya rolniczą, szczególnie zaś zbożaą 
Co prawda, przy dobrym urodzaju rozporzą) 
dzalna ilość poduktów spożywczych wystar= 
czy na pokrycie zapotrzebowania świata, 
Nadprodukcyi rolniczej nigdzie ją4dnak nie. 


ma, podczas gdy nadprodukcya przemysłu: 
jest zjawiskim na każdym kroku spotyka- 
nem. Przejawem zewnętrznym tego stanu 


rzeczy jest wzrost bezrobocia wśród robota 
ników przemysłowych, podczas gdy rolni 


| etwo cierpi na dotkliwy brak rąk roboczyche 


Jedynym środkiem mogącym stosunki te 
sanować jest z jednej strony sprawiedliwy. 
rozdział ludzkich sił roboczych a z drugiej 
strony sprawiedliwy rozdział siły kupna, 
Pierwsze da się osiągnąć drogą emigracyi, 
którą to kwestyę rozwiązać winna Liga Na 
rodów, jako instytucya jedynie powołana do: 
tego; drugie, droga przypływu kapitałów, 
Stanów Zjednoczonych do Europy w tempie 
możliwie jak najszybszem, Początek w tym 
kierunku już zrobiono, Jedynie kwestya lep+ 
szego rozdziału sił roboczych. pozostaje je- 
szcze zupełnie nietkniętą, brak nawet jakich 
kolwiek prób międzynarodowego uregulowa) 
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jaźń jedno, a.. a.. ładna żona zaś coś innego., 
— Ależ ty shańbiłeś ich ognisko rodzin- 
nell 
— Filozofia, Różowa woda Turgeniewa. 
— Ty zdradziłeś jego przyjaźń, zaufanie!.. 
— O — o! Różowy pastuszek, pasący bia- 
łe owieczki na zielonej trawce. Rzuć! — 
Dyablo sentymentalny się stałeś,  Kiryłow, 
już ja ciebie o to nie podejrzywałem. Źycie 
obecne, braciszku, cierpka sztuka, Dewiza 
ogólna — chwytaj, co ci w ręce przypłyniel 


sKiryłow milczał, zadumawszy się nad 
czemś. Nagle spytał dziwnie drżącym gło- 
sem: Znaczy się, po twojemu, odbić najlep- 
szemu przyjacielowi jego prawowitą małżon 
kę — to nic? i ] 

—A cóż robić, bratku! Dzisiaj każdy dla 
siebie, 

Kiryłow podskoczył niespodziewanie i 
schwyciwszy rękę Raskatowa, wstrząsnął 
nią gorąco: dziękuję ci przyjacielu!! Gdybyś 
ty wiedział, gdybyś tylko mógł przypuszczać 
fak bardzo ulżyłeś mojemu sumieniull 

Raskatow zdziwił się bardzo. 
~ — A cóż takiego?... Co chcesz przez to pe 
„wiedzieć? 

== O, Raskatow! Gdybyś tylko wiedział, 
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jak ja ostatnimi czasy cierpiałem, Jak mnie , 
trudno było, niewymownie trudno i ciężko | 
patrzeć ci się prosto w oczy.. Lecz twoje 
przyznanie, ulżyło duszy mojej niewymow- 
nie- 
— Jakie też dureństwa ty gadasz! Cóż się 
z tobą stało? 
Głos Kirylowa dźwięczał 
prawie ekstatycznie: 
— Słuchaj, Raskatow! Co za szczęście, że 
mogę ci. się obecnie do wszystkiego przy- 
znać! Dowiedz-że się, że zrobiłem w odnie- 
sieniu do ciebie to samo, co ty — względem 
Limonowa. 
Raskatow zastygł w miejscu, wyciągnął 
ręce przed siebie, jak gdyby dla -obrony. 
| — Ty.. ty. stój! bezdźwięcznie wyszeptał, 
drżącemi, blademi wargi.. Chcesz ty przez to 
powiedzieć, że moja żona, Katia., 
— Tak!| Wyznaję. Przyszedł taki moment, 
wicher pochwycił i zakręcił! Przyznasz prze 
cie, że jest piękną. l 
Raskatow stęknął, jak raniony zwierz i 
bezsilnie wpadł we fotel. 

— I ty.. ty mogłeś tak ze mną postąpić! 
Ze swoim przyjacielem? 


— Ależ ty posiąpiłeś tak samo z Limono- 


uduchowiony, 


limonow".. Teraz my © 
Boża 


— E, „Limonow, 
mnie mówimy, a nie o Limonowiell 
mój, co za podłość., 

— Dlaczego?.. spytał chłodno _Kiryłow, 
Przecież ty dopiero co radowałeś się twojem 
zwycięstwem — pozwól że i mnie się rado- 
wać. 

— Bądź przeklęty!i Rozbiłeś moje życie! 
rodzinnę,, 

—Rzuć! Różowa woda Turgeniewa. 

— I ty śmiejesz się jeszcze, ty — mój bliz 
ki przyjaciel!! 

— Różowe baranki na zielonej trawce 
Życie, braciszku, cierpka rzecz, Teraz taki 
czas, że chwytaj, co ci w ręce przypłynie, 
Twoja to przecie, braciszku filozofia, 

Raskatow podniósł się nagle z fotelu; jega 
różowe przedtem, wypielęgnowane oblicze 
zbrzydło i zało. 

Z trudem wydobywając ze siebie slowa, 
jak gdyby przełknąć chciał utkwiony w gar 
dle kęs, chrypnął: — No, posłuchajże-ż tyfi 
„przyjacielu!“ Ja to wszystko, co ci opowie+ 
działem na temat Olgi Michajłowny Limo- 
nowej, wymyśliłem sobie. Niczego między na 
mi nie było!! Wymyśliłem to sobie poprosttia 


chcąc się przed tobą pochwalić, No? Cóż ty, 
. 24 ~- 


teraz na to 
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8 tej sprawy. Przyczyną tego jest krótko- 
iwzroczność większości państw, które dla 
chwilowych niekorzyści poświęcają przyszłe 
wielkie korzyści. Hyperindustrializacya 
Świata zmusi wkońcu powołane czynniki do 


Walka w obronie waluty. 


Kraków, 23 kwietnia, 

(rj Rok 1924 zakończył się deficytem han- 
dlowym w wysokości przeszło 150100 000 
złotych. Pierwsze miesiące br. wykazują ró 
iwnież bardzo poważny deficyt, dochodzący 
do wysokości, a może i przekraczający wyso 
kość deficytu za cały rok 1924, W ubiegłym 
roku widzieliśmy stały i niezmienny wzrost 


zapasu walut i dewiz w Banku Polskim, W | 
pierwszych dwuch miesiącach br. konstatu- ' 
jemy odwrotną drogę, a mianowicie spadek ' 


zapasu walut i dewiz o przeszło 26 procent a 


spadek ten postępuje dalej. Rzecz jasna, że , 
w tym momencie powstaje dla Państwa za- | 
gadnienie pierwszej wagi, w jaki sposób prze | 


tciwdziałać odpływowi walut i dewiz z Ban 
ku Polskiego, gdyż, jeżeli uwzględnimy fakt, 
że od 1 stycznia do 28 lutego zapas walut 
zmniejszył się z 260,000.000 na 206 000.000 
złotych, to jest o blisko 60,000.000, to oczy- 
wistem się staje, jak ciężka sytuacya wytwa 
rza się dla naszego gospodarstwa, Dalszy bo 
wiem spadek walut, wywołany postępują- 
cym deficytem handłowym musi z natury 
rzeczy doprowadzić do zachwiania naszego 
złotego. Sprawa ta jest dziś szeroko komen- 
ftowaną, a w zarządzeniach rządowych widać 
żamięszanie, wywołane odpływem walut i 
ipostępującego deficytu handlowego. Rząd 
stara się przeciwdziałać tej sytuacyi w 
dwuch kierunkach, a mianowicie we formie 
aktów detenzywnych, oraz we formie aktów 
ofenzywnych, Obrony waluty podjął się 
Rząd w ten sposób, że w pierwszym rzędzie 
rozpoczął walkę ze społeczeństwem, zabra- 
niając, względnie uniemożliwiając wogóle 
wyjazd zagranicę. Z drugiej strony zamiary 
idą w kierunku przekształcenia zasad na- 
szej polityki gospodarczej, a idą one znowu 
ww dwuch kierunkach, a mianowicie z jednej 


| 


strony podnosi się hasło przywrócenia do ży | 


<ia urzędu przywozu i wywozu, któryby 
miał ograniczyć przywóz towarów z zagra- 
micy, towarów zbędnych i luksusowych, z 
drugiej strony podnosi się sprawę  rewizyi 
naszej taryfy celnej w kierunku obłożenia 
przywozu towarów z zagranicy bardzo wy- 
sokiemi cłami, tak, ażeby konsumpcyę w wy 
sokim stopniu ograniczyć. Ponadto rozważa 
mą jest myśl, ażeby utrudnić przywóz towa- 
rów zagranicznych za pomocą wyrównaw= 
czego podatku obrotowego, Istnieje również 


i jakby 
„stwardniałą ślinę. 

Twarz Kiryłowa wyjaśniła się i przysko- 
czywszy do Raskatowa, począł energicznie, 
dziękczynnie potrząsać jego rękami.. 

— Ty.. mówisz ty prawdę?! Niczego mię- 
dzy wami nie było?! Bogu dzięki, Bogu dzię- 
kil! 

— Tak., potakiwał ponuro Raskatow. Mię 
dzy mną i panią Limonową niczego nie by- 
ło! Zełgałem. Przyznaję sięl Ale ty? ty? 
IWślizgnąć się w mój dom, jak żmija, zakrę- 
sić żonie głowę, zdradzić moje zaufanie. 

Kiryłow roześmiał się rozjaśniony i weso- 
ło objął Raskatowa: — ałeż między mną a 
twoją żoną absolutnie niczego nie byłolf 
Przysięgam ci. Chciałem Cię poprostu uka- 
ać za podłość twoją względem Limonowa. 
d wymyśliłem historyę o Katarzynie Georgi- 
jewnie — wybaczy mi też ona kiedy ten 
wstrętny postępek!? 

Oblicze Raskatowa ożywiło się, rumieniec 
okrasil zapadłe policzki, 
` — Prawda-ż to? pytał z radością. Seryo? 
Napewne między tobą a Katią niczego nie 
było? Możesz ty mi na to przysiądz? 

Klnę się na moją matkę, — odpowie- 


Z trudem przełknął dławiącą go, 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 25 kwietnia 


międzynarodowego uregulowania EE T czeniach podatkowych i socyalnych. Jak dłu 


go problemu, im wcześniej to się stanie, tem ' 

prędzej będzie można przystąpić do rzeczy- 

wistej odbudowy zniszczonego wojną świata. 
Dr. Otto Deutsch. 


tendencya poparcia naszego wywozu przez 
udzielanie kredytów eksportowych i zniesi2 
nie podatku obrotowego przy eksporcie. Ż 
tych wszystkich planów wprowadzono na ra | 
zie w Życie obostrzenia paszportowe, unie- | 
możliwiające wyjazd obywateli zagranicę, | 
nawet kupców i przemysłowców, stwarzając ; 
drogą poufnych okólników mur, którego 
przebić nikt nie potrafi, Jakkolwiek bedzie ; 
my się na sprawę zapatrywać, nie ulega wąt | 
pliwości, że konieczną jest rewizya naszej | 
dotychczasowej polityki gospodarczej, Musi- 
my jednak zauważyć, że wszystkie te zasady : 
które mają być wprowadzone w życie, są; 
traktowane zupełnie pobieżnie i nie są one | 
dokładnie przemyślane, skutkiem czego bę- 
dziemy mieli tylko szereg aktów jednostko- | 


wych, bez jednolitego planu, jednolitej my- į 
éli, w której poszczególne wiązadła łączyły- 
by się w harmonijną całość, Już sam zakaz | 
wyjazdu zagranicę jest błędem pierwszego | 
rzędu, albowiem w konsekwencyi trafia on | 
właśnie w samą politykę uzdrowienia nasze- 
go bilansu. Rząd chwyta się tu środków dru 
gorzędnych, nie mających wybitnego znacze 
nia na kształtowanie się kursu naszej walu- | 
ty. Wstrzymując przemysłowców i kupców 
od wyjazdu, utrudnia wogóle wszelką koope 
racyę z zagranicą, a przecież trudnem jest, ! 
już nie w ogólnem znaczeniu, ale w konkret | 
nych wypadkach ustalić, czy przywóz pew- 
nych towarów wpłynie na polepszenie nasze 
go bilansu, bo przecież przeważna część to 
warów przychodzących z zagranicy służy 
właśnie do wzmożenia naszego eksportu. 
Cała sprawa załeży właśnie nie od tego, czy 
my mniej, czy więcej towarów Z F-ra 

I 


sprowadzamy, lecz od tego, czy jesteśmy 
zdoini eksportować zagranicę. I tu się po- 
kazuje fakt najciekawszy, Mimo, że Rząd | 
zamierza popierać eksport drogą kredytów 
eksportowych, niema poza przemysłem drze 
wnym prawie żadnej gałęzi, któraby z tych 
kredytów mogła korzystać. Przemysł nasz 
bowiem znajduje się dzisiaj w takim stanie, | 


że z powodu wysokich cen swych produktów | 
nie wytrzymuje konkurencyi z2 przemysłem | 
zagranicznym, nie tylko zagranicą, ale i w | 
kraju. Ale to już jest problem inny, Dras 
czyna leży w zupełnem zniszczeniu kapitału | 
obrotowego, w braku kredytów długotermi- | 
nowych, w 


dział poważnie i uczciwie Kiryłow, patrząc | 
się gościowi prosto w Oczy, | 

Gość rozkwitnął zupełnie, róże  żagrały | 
mu na licach. Tak wschodzące słońce okrasi | 
w okamgnieniu szary pejzaż, drzemiący do- 
tychczas we mgle. Patrzył się on ze dwie mi 
nuty na gospodarza, potem kąty ust jego 
drgnęły i zatoczył się cały od śmiechu. Smiał 
E tak, że musiał się oprzeć o poręcz krze- 
sla.. 

— Co to? Co z tobą? przeląkł się gospo- 
darz. 

— Ależ.. 0—oj, nie mogę. Ależ.. ja ci zno- 
wu zełgałem na temat żony Limonowa, Było, 
gołąbku, wszystko byłol! Chciałem cię po- 
prostu wypróbować — och, nie mogę, zde 
chnę od śmiechu — óbować ciebie, na 
temat mojej żony, Katii!(., Ale kiedy u mnie 
w domu wszysko w porządku — masz-żę to- | 
bie! Pili my wino z Limonową, pili i całowa- ! 
liśmy się z Limonową!! I wogóle wszystko by | 
ło, A tyś mnie przysiągł! — Widzisz głupta- 
sku! Chciałeś przyjaciela swego  przestra- 
szyć. s 

Ani śladu nie pozostało z jego przebytej 
trwogi i cierpienia, Oblicze jego jaśniało, a 
oczy skrzyły się zwycięsko, tryumfująco, 


przerastających nasze siły świad- | 


go nie załatwimy tego problemu ceutralnege 
tak długo sytuacya się nie poprawi, a repre- 
sye policyjne wprost odwrotny skutek wy- 
wołają. 


3-0 -— 
ZEZNANIA DO PODATKU DOCHODOWEGO NA 
ROK 1925 

Termin do składania zeznań o dochodzie do wy- 
miaru podatku dochodowego Ra rok podaikowy 1925 
upływa zarówno dla osób lszycznych i spadków wa- 
kujących, jako też dła osób prawnych z dniem % 
maża 1925 r. 

Powyższy termin nie obowiązuje jednak osóh, 
których główny dochód płyme: z nieruchomości 
gruntowej, nieprzekraczającej 30 ka, z pwzedsię- 
biorstwa handlowego, oplacającego zasadniczy o- 
datek przemysłowy, według IV i V kałegovyi wszę- 
dzie i według 1I] kategoryi w miejscowościach III 
i IV klasy; zakładu przemysłowego lub warsztatu 
rzemieślniczego, wolnego od zasadniczego podatka 
przemysłowego lub opłacającege ten podatek według 
VIII kategoryi przedsiębiorstw przemysłowych; z 
domów mieszkalnych składających się najwyżej z 
czterech izb. Osoby te obowiązane są do sktadania 


! zeznań tylko wtedy, gdy otrzymają osobne Wezwą- 


nie władzy podatkowej a w takim razie tenmim do 


| składania zeznań o dochodzie dla tego rodzaju pia- 


tników upływa w 30 dniu, licząc od duia uastępnege 
po doręczeniu przez władzę podatkową wezwania do 
złożenia zeznania. 

Zeznanie należy składać o wszystkich dochodadz 
z wyjątkiem dochodów z uposażeń sketbowyxh. 

Przepisane dos kladania zeznań ioraaułarza wyda: 
ja bezpłatnie właściwe władze podatkowe. ' 
ne formularze zeznań należy składać do tych władz 
podatkowych I insłancyi, w których okręgu osoby 
podlegające podatkowi miały miejsce swmiosdik amàn 
w dniu 15 grudnia 1924 r. Składanie zeznań moda 
być również uskuteczniane należycie opłaonym li- 
stem poleconym bezpośrednio pod adrcsuu właści- 
wej władzy podatkowej. 

W razie niazłożenia zeznania W pówyżctyca tosmiāi- 
nie — wymiar podatku będzie uskuteozniony: na pwd 
Stawie Materyałów, jakimi władza pia 
tnicy zaś, którzy W przepisanyim tennňije mie złodą 
zeznania, ukarani będą grzywiią do 100 Zietydi. 

— v-o 

POŻYCZKA DOLAROWA. Min. Skarbu zawiedo- 
miło wszystkie Izby Skarbowe, iż zgodnie z rozpo 
rządzessiem urzędowem cena elmieyjta  obłigacyć 
Seryi Ī i premiowej pożyCzki duviarowej usielotm 20- 
Stam z dniem 3 bm. na 9% proc. wartości nominalnej 
tj. 4 dolary 75 cent., lub równowartości ich w złożych 
z doliczaniem wartoŚci dziennej kupomi biedącygo. 
Zatem kurs tych obligacyi przy przyjmowaniu chi 
przez kasy skarbowe jako wadya i kauCye wynosi 19 


| zł. za jedną obligacyę opiewającą na 5 dołanów 


LISTY ZASTAWNE PAŃSTWOWEGO BANKU 
ROLNEGU. Min. Reform Rolnych opracowuje obe- 
cnie przepisy w spraWie Określenia wafrtoŚci gospo- 
darstw roinych i parcel gruniowych przy udziełatku 
przez Państwowy Bank Rolnych pożyczek w listach 
zastawnych. Przepisy powyższe uzgadniene są z Mim. 
Skarbu oraz Min. Rolnictwa. 

— Wiesz co?.. Odezwał się opryskliwie Ki 
ryłow — odejdź! 

Ty mnie przeszkadzasz w pracy głupstwa- 
mi swcjemi. Odwal! 

— Ależ pójdę! Pójdę, miły mój.. Rozśmie 
szyłeś mnie, I chwyciwszy kapelusz, poklepał 
gospodarza protekcyonalnie po ramieniu i 
wyszedł. 


chwilkę 
poczem 


Zostawszy sam, Kiryłow słuchał 
odgłosu oddalających się kroków, 
zajął słuchawkę telefoniczną. 

Dziewięćdziesiątdwa czternaście! Mieszka 
nie Państwa Raskatowych? To Pani, Kata- 
rzyno Georgjewna? Tak, to ja Kiryłow! 

Przesłej środy przyrzekła mi Pani, że bę- 
dziesz moją tylko w tym wypadku, jeśli mąż 
Cię zdradzi. Un Panią zdradził, Proszę? Takb 
W tej chwili był u mnie, opowiadał, Pro» 
szę?.. Sądzę — szczegóły osobiście? Proszę 
przyjeżdżać! Czekam, 

Zawiesił słuchawkę, która dźwiękła — jak 
gdyby postawiwszy kropkę na objawieniu 
Wyższej Sprawiedliwości. 

tłum. inż, J, R. 
pan 


(W SPRAWIE GLÓWNEGO URZĘDU STATY- 


BRYCZNEGGO. Na podstawie uchwały Rady 
strów wszystkie urzędy 
zwracać się mają o dane Statystyczne wyłącznie tyl- 
ko do Głównego Urzędu Siatystycznego, a nie bez- 
pośrednio do władz samorządowych i in. 

USTAWA O UREZPIECZENIU PRACOWNI- 
KÓW UMYSŁOWYCH. Departament Ubezpieczeń 
spolecznych Min. Pracy opracował projekt ustawy © 
ubezpieczeniach pracowników umysłowych. Projekt 
ten obecnie zoslał wydrukowany i rozesłany będzie 
ministerstwom, związkom ji instytucyom ubezpiecze- 
niowym, izbam handlowym i przemysłowym, oraz 
związkom pracodawców do wyrażenia o nim opinii, 
Nadesłane o projekCie uwagi rozpatrywane będą 
przez czynniki miarodajne. 

NOWA FABRYKA TYTONIU. W tych dniach u- 
michomiona będzie nowa fabryka monopolowa cy- 
gar i tytoni w Kościanie na Górnym Śląsku. Mono- 
poł Tytoniowy nabył również na Górnym Śląsku w 
Wodzisławiu fabrykę tytoniu, którą zamierza w naj- 
bkższym czasie uruchomić, jako specyalną wylwór- 
mię CYGKT. + > 

PRODUKCYA ŻEŁAZA W PIERWSZYCH MIE 
SIĄCACH ROKU BIEŻ. W styczniu br. kopalnie 
rudy żałaznej wydobyty 27,8 tys. ton., w lutym Zaś 
16,6 tys. ton (przeciętne wydobycie miesięczne w r. 
1924 Wysosdiło 237 tys. ton). Liczba robotników, 
pracujących ną kopalniach. która w r. 1924 wynosi- 
ła 5,180, spadała w lutym br. do 3,482, Produkcya 
but żelaznych w pierwszych dwóch miesiącach br. 
mySOsiła: surówki 26,6 tys. ton w StycCzniu: 28 tys. 
ta w lutym; złewków martenowskich 63,5 tys. ton 
(w styczniu i 04 tys. ton w Mitym; wytworów wałco- 
iWiianych 46,3 tys. w styczniu i Sl tys. w lutym. Li- 
ea robotników pracujących w hutach, która w To- 
ku 21924 wynosiła 40,620 spadła w Styuzniu br. do 
DWA a w latym br. do 35,000. 

ULGI CELNE. W nr. 39 Dziennika Ustaw ogło- 
Madiko sosporzydzemie o ulgach celnych wchodzące 
NF ġia z doon -tym Wn. na czas do dnia 1-go 
Magnin dr. 

W mydł tego rozporządzenia przywóz mąki žy- 
miej i kukurydzianej, ziemuiaków do sadzenia (za 
paamoleniem Ministra Skarbu), pewnych gatunków 
myża, uraz pewnych narzędzi rolniQzych, wolny bg- 
skie oð dh. Caby szereg towarów opłacać będzie cło 


migowe w granicach od 10 do 30 proc. cła normal- 
Bes 


Niapomnime rozporządzenie przewiduje także, Że 
jpoczęwezy od dnia 5-g0 maja br. Minister Skarbu w 
parozmewieniu z Ministrem Przemysłu i Handłu mo- 
de z ważnych względów gospodarczych zniżać Cło 
liże wysokości 10 proc. clu mormałnego na instalacye 
fabryce, stanowiące całość lub kompletne oddzia- 
ly, ale tylko względem państw, z któremi Połska pod 
pała konwcncye handlowe. 

CŁA WYWOZOWE. Od dnia 20-go bm. cło wywo 
sówe ma metale zostało zawieszone. 

Od tegoż dnia cła wywozowe ad następujących to- 
warôw wynoszą (w złotych od 100 kg.): 

Skóry surowe wołowe 24, cielęce 60 końskie 25, 
baranie 30, kozie 60, skórki zajęcze i krółicze nie- 
400. mizdra oraz odpadki i skrawki 
skór wszelkich 4; dłużyce i kłody drzew iglastych 
0,40, drzew liściastych z wyjątkiem buku 0,20; od. 
padki z kory drzewa korkowego 3,50. 


POLSKA EKSPANZYA PRZEMYSŁOWA DO RU 
MUNI. Ostatnio powstała w Rumunii pierwsza pol- 
ska spółka naftowa p. f. „Naftopoloma”, z Siedziba 
w Bukareszcie. Spółka ta nabyła tereny w Mołda- 
wii orez w Targoviste i rozpoczęła już intensywne 
wiercenie. Kierownictwo techniczne objął inż, St. 
Michalik. Przedsiębiorstwo finansuje dr. Maryan 
Linde b. polski charge d' ailaires w Bukareszcie. 
WYWÓZ PRODUKTÓW NAFTOWYCH Z POL- 
SKI. Według obliczeń mn. handlu i przemysłu wy- 
wóz produktów naftowych z Polski za Okres dziesię 
Ciomiesięczny w br. był następujący: Do Austryi Wy- 
wieziono 56,710 ton, do Czechosłowacyi 52050 tom, do 
Gdańaka 44,640 ton, do Francyi 8,670 ton, do Nie- 
miec 107,730 ton, do Szwajcaryi 5,570 ton, do Wę- 
gier 19230 ton, zaś do innych krajów 6,410 ton. O- 
gólem zaś wytworzono w Ciągu tegoż  dziesięcio- 


Mini- 


i inSlylucye pañsiwowe 


miesięcznego okresu 548,590 ton produktów nafto- 
wych, a mianowicie: nafty, benzyny, olejów gazo- 
wych, parafiny, smarów, wazeliny, asfaltu, Świece, 


smarów stałych i rozmaitych półlabrykatów. 


opr ir a W ka 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma 
prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty na 
miesiąc maj, 


„NOWY 
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Kongres ślepców. 


W Moskwie odbył się niedawno (jak już o tem 
donosiliśmy) szczególny i jedyny w swoim rodzaju 
kongres w wSpaniałych Salach teatru artystycznego. 
Że wSzystkich krańców i okolic Rosyi przybyli Śłe- 
pi, przewaźnie prowadzeni przcz swych krewnych, 
by taksamo jak ludzie obdarzeni wzrokiem Raradzać 
się nad swemi sprawami i złożyć rządowi memoryał 
w sprawie swych postulatów Ślepi nie chcą — jak 
oświadczył śleby przewodniczący w swem przelnó- 
wieniu wsiępnem — być tylko przedmiolem lagodnej 
dobroczynności, pragną Omi wykonywać  produkty- 
wrą pracę, by stać się pożytecznymi członkanń no- 
wego społeczeństwa. Zadaniem kongreSu jest rzucić 
pomost na tę przepaść między Światem Światła i 
barw a światem tonów i myśli. 

Niestety, żaden kongres ani zarządzenia władz nie 
potrafią urzeczywistnić tego Życzenia, jak również 
nie jest możliwem dać ludzium pozbawionym Wzro- 
ku właściwe pojęcie o różnorodnym Świecie, na któ- 
ry patrzą ludzie widomi. 

Już zewnętrzny Obraz niezwykłego zjazdu Wyka- 
zywał beznadziejną bezradność. Na kongresie siedzie 
li starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, wybałusza- 
jąc punuro niewidome oczy, pograżeni w głębokiem 
milczeniu i w dziwnym bezruchu. Próżność ich wi- 
dzących towarzyszy jest im obca. Obojętne jest dla 
nich, w którym rzędzie siedzą, nie oglądają, jak to 
zwykle czyni publiczność teawaina i kongresQwa 
zazdrośnie toalety swych sąsiadów. Nie myślą o te- 
go rodzaju palących kwestyach jak Wykwintne u- 
branie i nie troszczą SIĘ o zewnętrzny wygląd. Wspa 
niały balet i słynna gałerya obrazów, wszystko to 
jest od nich dalekie. Wyzbywają się tego z łatwo- 
ścią. 

Pierwsze posiedzenie trwało od godz. 7 do 12 w 
nocy bez przerw, ponieważ Ślepa publiczność niemo- 
głaby wykorzystać pauz, by przechadzać się po nie- 
znanych korytarzach. Sali nie trzeba było w Czasie 
koncertu ślepych Muzyków Zaciemhiać. Byłoby to 
bezcelowym. A kiedy fotograf z obowiązku uczynił 
przy poWitaniu kongresu zdjęcie fotograficzne na- 
suwała się mimowoli myśl: „Wszak uczestnicy kon- 
gresu nie będą nigdy widzieli tej fotografii". Kiedy 
zapytałem jednego ślepego sąsiada, który przybył 
na kongres aż z Krymu o wrażenia z podróży wów- 
czas otłpaTł, że mema Żadnych, Że odczuwał jedynie, 
iż posuwa Się naprzód bez wrażenia zmłetjiających 
się okolic. Dla niego — dodał mełancholijnie — są 
wszysikie miasta i okoałice równe, ponieważ nie 
może widzieć żadnej różnicy obrazów ludzi i okolic. 


Zdarzały się na kongresie rzewne i poruszające sce- | życzeniami harmonijnej 


wie poznawali się i przypominali 


PARDUBICE W KRAKOWIE. 


Znana już u nas z kilku wysiępów czeska druży- 
na Pardubice gra w sobotę i niedzielę przeciw Mak- 
kabi i Cracovii. Pardubice bawią już od tygodnia 
w Polsce, gdzie osiągnęły w pierwszych trzech 
spotkaniach z Pogonią, Hasmoneą i Spartą we Lwo- 
wie bardzo ZaszCzytne Wyniki, a nader piękną i fair 
grą zyskały sobie sympatyę lwowskiej publiki. Par- 
dubice grały już kilkakrotnie z polskimi klubami i 
stale odnosiły tak w Polsce jak i u siebie piękne 
zwycięstwo. Wisła przegrała 4:2, Polonia warsz. 2:0 
i 1:0, Warszawianka 9:1 itd. Również i w spotka- 
niach z drużynami czeskiemi wykazują Pardubice 
znaczne Sukcesy, a ostatrtie wyniki ze Slavią 3:2. z 
D. F. C. 2:1; Viktorya Żiżkov 2:4 Akadem. Boldklu- 
bem 2:1 i w. i. stawiają je w rzędzie Najlepszych drn 
żyn Czeskich. W skład Pardubice wchodzą prawie 
wszyscy Teprezeniatywni gracze Cześcy, a w repre- 
zentacyi Czech przeciw Polsce w Czasie kongresu 
w Pradze w dn. 23 maja będzie grało pięciu graczy 
Pardubic, a m. bramkarz, obrońca, środkowy pomo- 
cnik i dwaj napastnicy: prawy skrzydłowy i środ- 
kowy. Pardubice występują w nast. Składzic: Bal- 
car; Krema—Piese; Kacowsky—Svobala_— Rebicek ; 
Levy—Vojla—Cizek—Tlapal — inż. Hladky. (Nazwi 
ska graczy biorących udział w reprezemacyi przeciw 
Polsce ułnieściliśmy tłustym drukiem). Tak zawody 
z Makkabi jak i Cracovią odbędą się na boisku 
Makkabi o godz. 445. W sobotę poprzedzą zawody 
rezerwy Cracovii i Makkabi, w niedzielę zaś junio- 
rzy Cracovii wystąpią przeciw juniorom Pogoni z 
Katowic. Przedmatche odbęda się o godz. 315. 

Ze względu ma Zupełny brak konkurcncyi, gdyż 
Jutrzenka i Wawel w b. tygodmiu nie grają, jakoteź 
znaczną poprawę formy Makkabi, jaka się objawi- 
ła w zawośłach z Czarnymi we Lwowie, i piękną 
grę Cracovii w ostatnich spotkaniach budzą zawo- 
dy zwozumiałe zainteresowanie, szczególnie, iż gra 
Pardubic będzie w wielkiej mierze wykładnikiem 


przed 20 laly wspólnie siedzeli na ławie szkolnej 
a od tego czasu nie widzieli się. 

Uczestnicy kongresu nie odważyli się kroku uczya 
nić w obcej sali. Jeśli ktoś musiał opuścić salę obrady 
nalenczas Szukał pomocy widzącego człowieka, który 
mu pomagał w przejściu niebezpiecznej dlań Grogi, 

Głosowanie na kongresie ślepców odbyło się jak 
na wielu zgromadzeniach zapomocą podniesienia ręa 
ki. Ponieważ jednak przewodniczący kongresą niq; 
mógł podniesionych rąk widzieć, ami liczyć mastak 
wezwać tło pomocy sekretarza olxłarzomego wfro« 
kiem. 

Pomijając te głęboko wzruszające zewnętrzne sid 
ny kongresu odbyło się wszystko na nim, tak jak na 
innych kongresach. Przedewszystkieen mówiono dua 
żo i chętnie. Ponieważ jednakowoż chodziło po najs 
większej części o powiłanie ze Strony organizacył 
ludzi obdarzonych wzrokiem przemuWiuli przedea 
Wszysikiem widzący. Slepcy słuchali uważnie, Czy, 
jednak wszysiko było im zrozumiałe — należy wąta 
pić. Świat widzących jest przecie zupełnie innym 
niepojętym a dla ślepców prawie zagadkowym. „| 

W imieniu rządu sowietów powitał kongres kommis 
sarz dla spraw finansowych Milłutin. Złożył om 
sprawozdanie o politycznem i gospodarczem poło- 
Żeniu związku republik sowieckich. Wszystkie 8aGzes 
góły podane przez Miliutina, wiadome każdemu sta4 
lemu czytelnikowi pism musiały stanowić dia andy: 
toryum niezwykłą rewełacyę. 

Większość jednak uczestników kongresu zawala 
się przywiązywać małą wagę do polityki. Myśli ich į 
życzenia kierowały Się raCzej ku kwestyi złagodze- 
nia nędzy ślepców. Ponieważ nigdzie na Świecie nie 
Ma tyle ślepych jak w Rosyi, gdzie szczególnie pa 
wsiach od dawien dawna dzieci w pierwszych łatachi 
życia tracą wzrok wskutek chorób i z powodu nieu+ 
względniania najprymitywniejszych wymogów me. 
dycyny organa Opiski społecznej nie są przy najle« 
pszej woli w możności zabezpieczyć byt masie ślep- 
ców. I oto Celem tego pierwszego ogólno rosyjskie” 
go kongresu Ślejpiców, na który przybyło 200 dele 
gatów z 23 organizacji krajowych jest narudbić się i 
powziąść uchwały o organizacyi i możliwość pra 
Cy dla ślepców o wykształceniu szkolnem, o othro+ 
nie od chorób ocznych, o metodach opieki społecza 
nej ze Strony państwa, o wydawnictwach odpowie: 
dmich książek i pisn dła ślepców jakoteż o nowych 
statutach ogólno rosyjskiego związku ślepców. 5 

Świat widział już tyle kongresów ludzi zaślepio: 
nych że kongres na prawdę Ślepych winien powitać 
pracy Zjednoczenie stwa- 


siły reprezentacyi czeskiej przeciw Polsce, gra zaś 
miejscowych naszych drużyn Dędzie podstawą dla 


kapitana związkowego, który Sspecyalnie na te zas 
wody ze Lwowa przyjeżdża do wyboru 
krakowskich do reprezemacyi Polski. 

W niedzielę rano gra Orkan przeciw Makkabi rez, 
a godz. 11 przedpoł na boisku Makkabi, ? 


Bacay, 


NADESŁANE. 


za rubrykę te redukcym nie odpowiada. 


Dr. Maurycy Epstein 


i przyjmuje przy ul. Basztowej L. 23 
od godz. 2—4 popoł. — Tel. 2364. 


KREDYT 


zapewniony otrżymasz, o ile dasz się poznać 
zagranicą przez ogłoszenie się w „Księdze 


Adresowe] Poł- wydawnictwa 
ski dla Handlu, Tow. Reklamy 
Przemysłu, Międzynarodo- 
Rzemiosł i Rol- wej, Sp. Z o. O. 
nietwa* wraz Jeneralna 


z obszarem w. 
m. Gdańska, 


Reprezentacya 
Rudołf MOSSE 


Warszawa 
Marszałkowska 124. Tel. 305-68, 205-68, 142-74 
Gen. Przedstawicielstwo na Województwo Krakowskie 
Kraków, Mikełajska 32 „na Gródku“. 


Tel. 4314, 4517 
godz. urzędowe od 8—11 przedpoł i od 6—7 wieczér 
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AKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


EMANUELA SCHMEIDLERA 


Kraków, Wrzesińska 3, Il. p. 

otwarty od godz. 9—12 i od 3—6. 
~ Teleion 3065. z 

Podziekowanie. 


WpPanu Drowi Bibersteinowi za wylecze- 
mie synka naszego z ciężkiej choroby serde- 
cznie dziękują Herzogowie. 


v 


a NE” 
Podziekowanie. 
Żołnierze żydowscy garnizonu tarnowskie- 
go, składają tą drogą Izrael, Gminie Wyzna- 
lniowej, a w szczególności WPp. Drowi 
iEhrenfreundowi i Drowi Dresdnerowi za za- 


opiekowanie się nami podczas świąt Paschy 
serdeczne podziękowanie, 


RONIKA. 
Kraków, 24 kwietnia 

— OBCHÓD 3 MAJA W KRAKOWIE. Dnia 
22 bm. w sali konferencyjnej magistratu od- 
było się pod przewodnictwem prof. Kumaniec- 
kiego posiedzenie komitetu ścisłego obchodu 3 
maja. Przedmiotem obrad było ustalenie pro- 
gramu uroczystości w dniu 2 maja wieczorem 
Mi 3 maja. — Sprawę zabawy ludowej na Bło- 
niach, mającej się odbyć dnia 3 maja popo- 
łudniu przekazano do szczegółowego rozpatrze 
mia i przedstawienia wniosków sekcyi zabawo- 
wej komitetu obchodu $ maja. Posiedzenie ści 
słego Komitetu odbędzie się w sobotę, dnia 25 
b. m. 


— ZAPRZYSIĘŻENIE OFICERÓW GARNI 
ZONU KRAKOWSKIEGO. W niedzielę, dnia 
26 bm. o godz. 9-tej rano odbędzie się na dzie- 
dzińcu koszar Kościuszki przy ul. Rajskiej 
uroczyste zaprzysiężenie na sztandar 20 pp. 
„wszystkich oficerów lulejszego garnizonu, któ- 
rzy dotychczas przysięgi w wojsku polskiem 
nie składali. W przysiędze nie wezmą udziału 
oficerowie artyleryi, którzy przysięgają na 
działo. Przed zaprzysiężeniem oficerów odbę- 
dzie się msza polowa, w czasie której przygry- 
wać będzie orkiestra 20 pp. 

— NOWY REKTOR UNIWERSYTETU JA 
GIELLONSKIEGO. Wczoraj został wybrany 
rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego dr Mi- 
chał Rostworowski, profesor prawa międzyna- 
rodowego i założyciel Szkoły nauk politycz- 
mych. Podobno prof. Rostworowski ma zostać 
rektorem iakże na rok 1925/26. 


— NOWY KIEROWNIK WOJEWÓDZKIE- 
GO URZĘDU ZDROWIA, Wojewoda krakow- 
ski p. Kowalikowski powierzył kierownictwo 
'wydziału zdrowia urzędu: wojewódzkiego dr 
Stanisławowi  Janikiewiczowi, inspektorowi 
lekarskiemu, w miejsce opróżnione po śp. drze 
IMomidłowskim, Dr Janikiewicz odbył admini 
stracyjną służbę sanitarną w kilku powiatach 
Małopolski, a od r. 1916—21 pracował jako le- 
karz powiatowy w Nowym Targu. Z chwilą 
kreowania województwa krakowskiego został 
powołany do wydziału zdrowia jako zastępca 
naczelnika, 

— POSIEDZENIE RADY WYZNANIOWEJ 
GMINY ŻYDOWSKIEJ W KRAKOWIE od- 
będzie się w niedzielę, dnia 26 bm. o godzinie 
A popołudniu w sali obrad Rady. Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie szpitalne za czas od 


"otwarcia szpitala do końca marca br. Wniosek 
 ilsekcyi szpitalnej w sprawie uregulowania płac 


sekundaryuszy szpitala gminnego. Wniosek 
sekcyi skarbowej o zawarcie kompromisu na 


| sąd polubowny. Regulamin szpitalny (ciąg dal 
_ikzy). Wniosek sekcyi skarbowej o wybór 2-ch 


delegatów do stowarzyszenia „Kolonia ogro- 
ddnicza”. Zatwierdzenie wyboru prowizoryów 


synagogi „Nowej“. Przy drzwiach zamknię- 
łych: Sprawy osobiste. 
— ZJAZD PRZEDSTAWICIELI PRZED- 


| SIĘBIURSTW TRAMWAJOWYCH Z CAŁEJ 


Chwilowe przywrócenie jawnośc; na 
rozprawie o zaiścia listopadowe. 


Sprawozdanie z czwartego ania 


Na początku Cczwariego dnia rozprawy przed są- 
dem wojskowym o zajścia listopadowe zaszedł in- 
cydeni, co do którego irybunał uchwalił ex post 
przywrócić jawność, zezwalając na jego opubliko- 
wanie. Przebieg lej części rozprawy był następujący 

Prokurator dr Lubodziecki stwierdza, Że wiek- 
Szość dzienuil.ów Stosuje się ściśle do nakazu tajno- 
ści rozprawy, jednak znalazło się kilka dzienników. 
które odnośnie do jednego z oskarżonych naru- 
szają zakaz tajności, podając przytem nieprawdziwe 
Szczegóły z rozprawy. Oskarżonym tym jest gen. 
Czikel. Prokurator przedkłada odnośne nume“y „II. 
Kurjera Codzienucega , „Gońca* i „Rzeczypo poli- 
tej" i prosi o decyzyę Irybunału, chroniąca lajność 
rozprawy. 

Przewodniczący pułk. dr Dąbrowski przed nara- 
dą trybunału nad tym Wnioskiem komunikuje, Że 
na telegraliczny prosest obrony przeciw lażjneŚci roz 
prawy przyszła z departamentu ministerstwa Spra- 
wiedliwości następująca odpowiedź, podpisana przez 
naczelnego prokuratora wojskowego Grubera: „Do 
zarządzenia tajności rozprawy powołanym jest 
w myśl ustawy wyłącznie wojskowy sąd orzekający 
który w tym wzgiedzie nie jest wcale związany wnio 
skami oskarżyciela publicznego. — Obronie przy- 
sługuje w danym wypadku jedynie prawo zaSkar- 


rozprawy w sadzie wojskowym. 


ženia w Swoim czasie wyroku 
358 p. w.“ 

Obrońca dr Heski Stawia wniosek o wydanie 
uchwały trybunału, iż wyklucza się tajność i daje 
Się zezwolenie na pubłikacvę tak odnośnie do po- 
ruszonego przez prokuratora laktu sprawozdań nie- 
których dzienników, jak i odpowiedzi na depeszę 
obrońców. 

Przewodniczący po naradzie ogłosił uchwałę trybu 
nalu, stwierdzającą, że w przedłożonych mu przez 
prokuratora dziennikach jest naruszenia tajoości 
rozprawy, a nalo, Że dzienniki łe Przez przekręca- 
nie i aluzyc oddziuiywają na opinię publiczną na 
korzyść jednego z oskarżonych. Kousek wencye usta 
wowe Z tego powodu nustąpia, jednak trybunał na 
razie nłe widział powodu wykluczenia mężów zau- 
fania, na których pada podejrzenie naruszenia naka- 
Zu tajności. Ponadto trybunał uchwalił całą tę spra- 
wę oraz odpowiedź na (depeszę obrońców wykluczyć 
od tajności i w lym wzgledzie przywrócić jawność 
rozprawy. 

Dalszy ciąg rozprawy był znowu tajny. Przesła- 
chano komisarza policyi Pawełka, kaprala Kunę 
z 16 pp., ppużk, Piotrowskiego z dywizyonu samo- 
chodowego, pułkownika 8 p. ułanów  Bzowskiego 
i innych oficerów 8 pułku ułanów. 


na zasadzie par. ' 


Podwyższenie taryfy kolejowej? 


Sejm winien niezwłecznie zająć się tą sprawąl 


Przed kilkoma dniani podaliśmy wiadomość, Że 
Ministerstwo Kolei nosi się z zamiarem podwyższe- 
nią taryfy kolejowej (osobowej). Nie chcieliśmy wó- 
wczas wierzyć, by wiadomość ta mogła być prawdzi- 
wa. Nie uważaliśmy za Wiarygodne, by w okresie 
sanacyi i stabilizacyi rząd chciał poderwać zasadni- | 
czą podstawę tej sanacyi przez wywoływanie dro- 
żyzny. Podwyżka bowiem taryf kolejowych, przehłę- 
te wspomauienie czasów inflacyjnych, przynosi zaWw- 
sze, jak to praktyka wykazała, wzrost drożyzny. Nie- 
stety mamy podstawy do przypuszczania że wiara 
nasza, iż rząd nie posunie się do podwyższenia ta- | 


ryły kolejowej, (nawiasem mówiąc w siosunku do 
zagranicy i tak za wysokiej), opierała się na opty- 
miżmie. Jak się dowiadujemy rząd wbrew najoczy- 
wistszym nakazom logiki, wbrew zasadom własnej 
polityki sanacyjnej, Zainierza istotnie podnieść w 
najbliższym czasie osobową taryfę na kolejach. I w 
tej sprawie, tak samo jak w Sprawie paszportów 
zagranicznych, Sejm powinien zająć zdecydowane, 
jasne stanowisko w kierunku przekreślenia krótko 
wzrocznych zamiarów rządu, godzących w injerss 
obywateli, a więc i państwa. 


—— 


Policya otrzymała przypomnienie © swej apelityczności. 


Główny komendant policyi w Warszawie nađe- 
słał do komendy okręgu krakowskiego wyjaśnienie 
w spraWie imtetpretacyi przepisów policyjnych co 
do apolityczności į bezstronności organów bezpie- 
czeństwa publicznego. Wszyscy funkcyonaryusze po- 
licyi mają zachowywać zupełna objektywność pod 
względem politycznym i nie robić Żadnych różnic 
w traktowaniu wszystkich szanujących prawa oby- 
wateli bez względu na ich stanowisko Społeczne, na- 


POLSKI, W dniach 20 i 21 bm. odbył się w! 
Krakowie Zjazd zarządu związku z 


biorstw tramwajowych i kolei dojazdowych w 
Polsce. Między innymi przybyli: generalny dy 
rektor tramwajów warszawskich inż. Alfons 
Kihn, dyrektor tramwajów poznańskich inż. 
Paweł Nestrypko, inż. Józef Budkiewicz i inż, 
Tadeusz Baniewicz, dyrektorzy kolei dojazdo- 
wych warszawskich, inż. Mieczysław Kużnicki 
dyrektor związku przedsiębiorstw  tramwajo- 
wych i kolei dojazdowych w Połsce i inni. — 
Zarząd obradował w biurze dyrekcyi krakow 
skiej Spółki trarawajowej i powziął ważne | 
uchwały dotyczące wspólnych spraw tramwa- | 
jowych na terenie Rzeczypospolitej Polskiej. | 
Organizacyą i urządzeniem zjazdu zajmował 
się dyrektor tutejszego tramwaju inż. Pola- 
czek. 

— EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI USTNE w 
seminaryach nauczycielskich tutejszego okręgu | 
szkolnego rozpoczną się w r. 1925 w następują 
cych terminach: a) w państwowych: Biała 25 
maja, Kęty 28 maja, Kraków męskie 25 maja, | 
Kraków żeńskie 12 czerwca, Kraków kursy , 
naucz. 23 czerwca, Stary Sącz 15 czerwca, Tar l 
nów 27 maja; b) w prywatnych: Biała 17 ezer 
wca, Bochnia 4 czerwca, Gorlice 9 czerwca, 
Kraków: im. Preisendanza 2 VI. im. Minichowej 
8 czerwca. Mielec 2 czewrca, Nowy Sącz 15 | 
czerwca, Tarnów im. św. Kingi 15 czerwca, 
Tarnów im. św. Kingi 13 czerwca, Tarnów im. 
św. Jadwigi 26 maja, Wieliczka 18 czerwca. 


łicyantom wzbronione jest postępowanie lub zackio- 
wywanie się, któreby mogło wzbudzić podejrzenie, 
Że działają na korzyść lub szkodę tego czy iumego 
ugrupowania politycznego; apolityCzrość połkcyaa- 
ta na znajdować odzwierciedienie pżełyłko w jego 
wystąpieniach służbowych ałe także w zachowaniu 


| się poza Służbą. Wykroczenia funkcyonaryuszy po- 


licyi w tym kierunku winny być karabe jak najsu- 


— TAJEMNICĄ POWODZENIA JEST 
SZCZĘŚCIE, które każdy wypróbować powi- 
nien. Sposobność tanią, a doskonołą nastręcza 
W. I.olerya Fantowa na rzecz żyd. Domu 
Akademickiego w Krakowie, Cena losu 2 zło- 
te, wartość wygranych 30,000 zł! Ponieważ co 
drugi los wygrywa, wzbogacą tysiące warto- 
ściowych fantów szczęśliwych posiadaczy lo- 
sów, oddając z nawiązką poczynione wkłady. 
Losy nabywać można w kantorach  Lotervi 
Państwowej i we większych firmach. 

— ODNOWIENIE GMACHU GŁ, POCZTY. 
W tych dniach podjęto przerwane na okres 
zimowy roboty około odnowienia fasady gmna- 
chu głównej poczty. Roboty odbywają sie obe- 
cnie od strony ul. Wielopole i potrwają kilka 
tygodni. Wewnętrzna adaptacya gmachu po- 
cztowego została przeprowadzona w jesieni 
ub. roku. 

— WALKA Z ZARAZA PŁUCNA I PRY- 
SZCZYCĄ. Mimo kilkakrotnych zarządzeń wo 
jewództwa krakowskiego w celu zapobieżenia 
zawlekaniu zarazy płucnej i pryszczycy do wo 
jewódziwa z obszarów nawiedzionych przez 
choroby bydlęce, zachodzą jeszcze nadal wy- 
padki, że hodowcy, rolnicy, robotnicy rolni, 
niesumienni handlarze i t. d, sprowadzają 
świadomie lub nieświadomie do tutejszego o- 
kręgu administracyjnego zwierzęta  racicowe 
względnie przedmioty, które mogą być nośni- 
kami zarazy. Do takich obszarów obecnie za= 
grożonych zarazą płucną wzgl, pryszczycą na- 


Sir. 10 a , z -m DY 
he -annia oaa 


leżą z najbliższego sąsiedztwa województwa: 
kieleckie, lubelskie i poznańskie, Celem skute- 
cznego prowadzenia walki z zarazą winne sfe- 
ry zainteresowane przestrzegać, aby pod żad- 
nym warunkiem z zamkniętych obszarów nie 


„sprowadzać zwierząt racicowych do tutejszego | 


województwa. W razie zawleczenia zarazy płu 
<nej skutkiem ominięcia wydanych zakazów, 
zosianą wszystkie szluki bydła rogatego w da- 
nej zagrodzie i zagrodach zagrożonych z urzę- 
du zabite bez jakiegokolwiek odszkodowania 
á funduszów państwowych, a winnych przy- 
wleczenia zarazy płucnej lub pryszczycy poda 
się do surowego ukarania. 

— PRZED ROZPRAWĄ O MORD W PRZEGO 
RZAŁACH. W ciągu rozpoczętej onegdaj kadencyi 
sądów przysięgłych w krakowskim sądzie okręgo- 
wym karnym toczyć się będzie odroczona w lutym 
br. rorprawa przeciw N. Sewerynowi, oskarżonemu 
o skrytohójcze zamordowanie Natalii Kojppoldówny 
ta polach nadwiślańskich w Przegorzałach. Na roz- 
prawie stanie jąko klasyczny Świadck Pietrzyków- 
na, przyjaciółka zamordowanej. Jak wiadomo, po- 
fxzednia rozprawa została odroczona z powodu nie- 
stawiania się Pietrzykówny, którą dopiero zapomo- 
cą listów gończych zdołano odszukać i przylrzymać. 

— MAJEMNIOZA ZBRODNIA NA UL. SZLAK, 
(Werorajszej nocy przyprowadził [poSierunkowy na 
Stacyę pogotowia ratunkowego 23-leiniqg W. H., słu. 
ŻeCĄ, noszącą Ślady lłioznych obrażeń cielesnych. 
Dziewczyna, o której zaginięciu wczoraj donosils- 
my, podain, Że jeszcze w niedzielę zaciągnięto ja 
do piwnicy na ul. Szlak 1. 28. Tam trzymano ją do 
wczorajszej nocy i 6 mężczyzn dopuściło się na 
miej gwałtu. Ponadto doznała ona poparzeń na Ciele, 
gdyż obłewane ją amoniakiem celem przywrócenia 
$ przytutnności po otndłeniu. Policya wszczęła 
w tej sprawie dochodzenia. 

— WYNIKI OBLAW POLICYJNYCH W MAR- 
GU tr. Obawy policyjne przeprowadzone w miesią- 
©u Marcu br. w okręgu krakowskim dały następu- 
jące | ki: AToSZławano Osób: 19 za kradzież, 4 
za Osnalwa, l xa dezercyę, 1 za podpalenie 36 za 

i żobraninę, 4 za uchylanie się od 
poboru wojskowego, 1 za przemytnictwo i 5 za ró- 
fm przestępstwa. 

— AMATOR KUPNA NA RATY. Organa tutej. 
szej ekspozytury Śledczej przytrzymały dnia 22 bm, 
Pired | a, (b. urzędnika magistratu za 
pogukniemie szeregu oszustw na szkodę licznych firm 
krakowskich, jak Geldiwerth, Blitz i innych. La- 
scmk legitymując się jako urzędnik magistratu 
mubywał na spłaty różne rzeczy, przeważnie maszy- 
my do szycia, a Następmie sprzedawał je po bardzo 
niskich cenach. 

Doniesiono osób; 46 za kradzież, 4 za Oszustwo 
6 aa kłusowniotwo, 65 za różne przekroczenia Sądo- 
we 4M za różne przekroczenia administracyjne. 

Zakwestyonowano; 19 karabinów, 26 strzekh, 26 
rewolwerów, 3 szable, 28 bagnetów, 4 kastely 65 
naboi karabinowych, 94 naboi rewolwerowych, 2 na- 
boje do strzelb, 3'55 kg prochu strzelniczego, 1 Szty- 
let, 11 pasów głównych, 3 bluzy wojskowe, 7 ma- 
niorek, 9 plecaki, 2 chlcbaki, 6 kocy wojskowych, 
2 pary owijaczy, 2 pochwy do bagnetów, 1 maska 
gpzowa, 2 wojskowe płachty nieprzemakalne, 1 Czap- 
ku wojskowa, 28 wideł na zające, 6 sideł na Sarny 
i rogacze, oraz szereg przedmiotów mniejszej wagi. 

— KRADZIEŻ ROWBRU. Stanisław Bobak, za- 
mięszkały przy ul. Krowoderskiej 1. 41 zgłosił na 
polścyj kradzież roweru marki „Styrya* warlości 
190 zł, który pozostawił chwilowo dnia 22 bm. w ul. 
Srewskiej wchodząc do sklepu. Sprawca nieznany. 

— WYDRWIGROSZ. Dnia 22 bm. doniósł do po- 
Ktyi Henryk Seidler, kupiec, zamieszkały przy ul. 
Grodzkiej l. 63, że niaznany osobnik, w wieku około 
24 let, wysoki szczupły blondyn, bez zarostu, ubra: 
By w jasną zarzutkę czarne spodnie i kapelusz. 
wszedł do jego sklepu i przedstawiając Się ża urzę- 
dnika firmy Mendelsohn, wyłudził od niego kwotę 
50 zł, rzekomo tytułem opłaty za nieoClony towar. 
Sprawca nicznany. 

a 
_— POLSKI ZWIĄZPK MUZYCZNO - PEDAGO- 
GICZNY w Krakowie urządza w dniu 26 kwietnia 
tj. w niedzielę o 4 popołudniu w Sali Instytutu mu- 
zyCznego, św. Anny 2, HI. p. popis szkoły Pani 


| 
| 
| 
| 


prof. bar. Maryi Cihosmannowej. — Popis ten ' zed- 
Stewi dorobek mnizyczny wybitnych talentów "1l0- : 
dego pokolenia, kszaałcącego się wedlug najlep= 09 
metod nowoczesnych muzykologii i techniki =" 
pianowej. 

= NAJTAŃSZE PALTO NA WIOSNĘ lata 


dła pań i panów poleca A. Bross, Kraków, ul. I I>- 
Tyańska 44. Narożnik obok Bramy i loryańskiej. Ma- 
gazyn płaszczy nieprzemakalnych , rękawiczck skór- 
kowych. 268 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 25 kwietnia 


Z saili sąccowel. 


ZDEZBRTEROWALI ZAGRANICH 

W wojskowym sądzie okręgowym w Krakowie 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw Czterem Sze- 
rogowcom 11 pp. z Kniowie S$ylwestrowi Sira, Wa- 
Syłowi Bojko Janowi Kobiałce i Michałowi Bejse- 
rewiczowi, Oskurżonyin o (ezercyę zagrnnicę, popet, 
nioną w. zmowie z par. 69 i 72 kkw. Wedle aktu 
oskarżenia obwinieni w porozumieniu z Sobą wyda- 
Mil się z koszar dnia 20 września 1924 w zamia- 
rze trwałego uchylenia się od służby wojskowej i 
trzymali się zdała od swego oddziału zagranicą aż 
do dnia 6 listopada 1924, Nadto oskarżony Kobiał- 
ka obwiniony był o porzucenie części składowych 
ekwipunku wojskowego, Bejserowicz zaś o przy- 
właszezenie Sobie lrzewików towarzySza Droni: 

Na rozprawie tiumaczyli się oskarżeni, iż nie 
mieli zamiaru uchyłać się od służby wojskowej, lecz 
lyłko chcieli udać się do domu na przeciąg kilku- 
nastu dni. Wyszedłszy z koszar do lasu zbłąkal się 
i nie znając terenu przeSzii na terytoryum niemiec- 
kie, gdzie ich niemiecka żandarmeryn przyareszto- 


"wała i odstawiła do aresztów w Bytomiu. W więzłe- 


niu przebywali przez Sześć tygodni, a po wypuszcze- 
niu przeszli granicę i wrócili do oddziału. Vrybu- 
nał przyjął u oskarżonych winę dezercyi mniejszej 
wagi i zasądził Sirę i Bojka na 9 miegięcy więzie- 
nia, zaś Kobiałkę i Bejserowiczu na 10 miesięcy 
więzienia, wliczając wszystkim oskarżonym do kary 
areszt Śledczy. 

Przewodniczył ppułk. k. s. dr Kappel, oskarżał 
prok. major dr Nieckowski bronił adw. dp Leopold 
SUsser. 
aso mm ae LOD mawik Z ZE 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUM. 


— „JULIUSZ CEZAR“. Jutro odbędzie się pre- 
miera nigdy jeszcze niegrańego w Krakowie wSpa- 
niałege dramatu Szekspira „Juliusza Cezara”. W 
scenach zbiorowych bierze udział Około Stu osób. 
Ośm nowych dekoracyj F. Krassowskiego, oraz kił- 
kanaście wspaniałych pancerzy i urhrojeń z tirmy 
L. Verch w Berlinie i szereg nowych kostyumów, 
składają się na wysiłek wystawowy godzien pierw: 
szorzędnego teatru. 

„Juliusz Cezar“ jest tehi*z wielkich dzieł Szekspi- 
ra, które najpóźnej weszło na repertuaf teatrów 
polskich i najrzadziej się też w nich pojawiało. 
Teatr twowski był pierwszym, który pokusił się o 
wykonanie tej tragedyi, obfitującej w liczne i róż- 
nego rodzaju trudności. Było to 27 stycznia 1865 r. 
Przedstawienie, przygotowane Źle i bez koniecznej 
okazałości wystawy, przeszło zupełnie hez jrowodze- 
nia, Za dyrekcyi Ludwika Heera, w nowym lea- 
trze lwowskim odbyło się drugie polskie przedstn- 
Wienie „Cezara“ w reżyseryi  Wostrowskiego, 
z Chmielińskim jako Brutusem, Adwentowiczem ja- 
ko Anioniuszem. Wszystkie ta reprezentaCye zaćlni- 
ło jednak przedstawienie Teatru: Polskiego w War- 
szaWie, pod dyrekcyą A. Szyfmana kióre odbyło 
się dnia 9 stycznia 1944 r., w reżyseryj A. Zelwero- 
wiczą, zę wspaniałą wysiawą W. Drabika i w obsa- 
dzie ról głównych: Cezar — K. Junosza, Brutus — 
J. Węgrzyn, Antoniusz — J. Leszczyński, — Kra- 
kowskie przedstawienie tej tragedyi będzie więc do- 
piero czwartem w Polsce, 


— PREMIERA W BAGATELI. Dżiś w piątek 24 
bın. odbędzie się w Bagateli premiera doskonałej 
komedyi francuskie; „Gitara i jazzband“ pióra zna- 
komitej paryskiej spółki literackiej Duvernois i Dieu 
donne. Nowość tę stanowiącą jeden z najwybitniej- 
szych sukcesów komedyowyćh paryskiego sezonit 
teatralnego wyreżyserował p. Ziombiński. Dwie głó- 
wne role niewieście puwierzeno pp. Relewicz-Ziem- 
bińskiej i. Werniczównie. 

— QUO VADIS? Wielkie skamńtyczn, orato- 
ryum F. Nowowiejskiego, wykazie: mySianie stara 
niem Towarzystwa Oratoryjnega Poraz drugi i Osia 
ini w Krakowie na poranku W- iedzietę, dnia 26 
bm. w Starym Teatrze o godz. 14 tano: Ceńy papu- 
Jarne na ten koncert od 2—6 Złotych. Bilety sprze- 
daje firma Lipski, ul. Sławkowska. 

— KLOVYLDA I ALEKSANDER SACHARÓW, 
najwybiiniejsza współczesna pafa indecznn wystąpi 
w Krakowie we środę, 29 bm.:2. jedgizym wiczorem 
poematów iunecznych w teatrze im. J- Słowackiego. 

STANISLAW GRUSZCZYŃSKI, znakomity 
bohaterski tenor opery Warszawskiej, wystąpi u nas 
we Czwartek, 30 bm. i wykona program złożony z Sa- 
mych pereł swego repertuaru. 

———— A 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J.,.SŁOWACKIEGO. 


Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: „Juliusz Cezar" Szekspira (premiera). 


BAGATELA 
Piątek: „Gitara i jazzband" (premiwrą). 
Sobota: pop. „Sonata Kreatzerowska (ceny zuiża 


Ne); wiecz. „Gitara i jazzband“. 


OPERETKA NOWOŚCI 
„Słodki kawaler". 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 


WARSZAWA: „Ojcowie wbrew wali”, Setuka ký 
nematograficzna w 7-mlu aktach. 


Piątek: 


NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety". Drama 
w 12-iu aktach wg. powieści J. Mary, 
*UCIĘCHA: „Noc przerażenia. Oryginalny dra 


mat, reżyseryi Griflilhu. Ponadto kómedya i prze 
gląd najnowszych mód. 
SZTUKA 1 WANDA: „Nibelungł".  Arcylkiejhf 
filmowe w 10-ciu aktach. Muzyka WagnerowSks. 
REDUTA: „Serca w trójkącie". Dramat erotycznyj 
w 8-miu aktach z Fr. Bertini. Nad program komes 
dya 2 aktowa „Oj te telefonistki", 
o ZB pg E Rida 


Z kraju. 


ŁÓDŹ ZWOLENNICZKĄ KINA 
Podług danych opracowanych przez wydząał sta+ 
tystyczny ruugiwiratu m. Lodzi frekwencya w iea«< 
trach i kinematografach przedstawiała się w roku u=- 
biegłym następująco: 
Sprzedano biletów w poszczególnych miesiącach 
1924 roku, 


Teniry: kinemawycały: 
slyczeń 39,000 295,000 
luty 39,000 225,000 . 
marzec 38 000 288.000 
kwiecień 27,000 239,000 
maj 25,000 186,00 
czerwiec 16,000 120,000 
lipiec 10,000 118,000 
sierpien 12,000 123,000 
wrzesień 24 QUU 212000 
październik 35,000 262,000 
listopada 36,000 273,000 
grudzien 135.000 286,000 
Ogółem 342,000 2.602,000 


Jak z powyższego zestawienia wynika, liczba bi4 
letów. sprzedanych przez kinematograty  przewyża 
sza prawie ośmiokrolnie liczbę biletów, sprzedanych 
przez teatry. 

Bądź co badź jednak 
cieszy się w Łodzi nierównie 
niem, niż sztuka teatralna. Jak o tem świadczą 
POP Pozę Wyżej zestawienia, na 1 mieszkańca 
przypada 5 sprzedanych biletów do kinerhatografu, 
natomiast do teatru jeden bilet na dwa łata.A u na% 
nie lepiej. 


Sziuka  kinemałograficzna 
większem powodze« 


PRZEBUDOWA GMACHU SEJMU przy ul, 
Wiejskiej rozpboczułe się jeszcze w tym miesiącu. 
Prof. Skórewicz, któremu pawierzono kierownictwo 
robót, bawi zagranicą, celem poznania nowocze« 
snych urządzeń w purlamentach zagranicznych, 


POSŁOWIE PRZED SĄDEM. 6 maja br. miał 
mię rozpocząć protes przeciw 3 posłom ukraińskim 
a to pp. Wasyńczukowi, Kozickiomu i Czuczmajowi, 
Jak donoszą lermin rozprawy został odroczony na 
czas nleograniczony, 

Wydany w swoim czasie przez Sejm członek klud 
hu posłów niemieckich, poseł Neumann, którego 
Prokuratura zażądała z powodu zarzutu zbrodni 0< 
Szustwa, został onegdaj przez sąd w Poznańskiem 
uwolniony od oskarżema. 


MORDERSTWO POLICYANTA, W ubieglym iyd 
godmiu na przedmieściu Knihinen w Stanisławowie, 


' kilku uczniów gimnazyalnych, Stojąc ma drodze gra- 
| ło na mandolinach. Nagle podszedł do nich połicyant 


| kazał im „rozejść się". Gdy uCzniowie zupytali po 
licyamta na jakiej zasadzie zabrania im grać, ten pov, 
wtórzył rozkaz, grożąc Sirzelaniem. Wówczas jeden 
z uczniów odezwał się, , jeżeli pan ma: prawo strzee 
lać to proszę”. Rozwścieczony połicyam wydobył red 
wolwer i strzelił do ucznia, zabijając go na miejscu. 
Mordercę aresztowano. 4 


PAN NACZELNIK SIĘ ZDRZEMNĄŁ. Na siacją 
Ogorzeliny na Pomor nadjechał pociąg nakiclskł 
od strony Kamienia, leCa zastał stacyę martwą. Los 
kale służbowe ciemne. brak naczelnika Stacyi m 
wogóle nie zastano tam nikogo z urzędników stncyj4 
nych, prócz kilku pasażerów, którzy po bezowocneni* 
czekaniu na sprzedaż biletów do Chojnic, zmazzenij 
byli wsiadać bez biletu. Personal pociągu po dhu. 
giem dobijaniu się do mieszkań służbowych i 
mego lokalu służbowego, , wypukal™ naczelnik. „m 
cno sirudzonego*, który, zdrzemuqąwszy Się me 2 
szał nawet nadejścia pociągu. 


m sm | |_| ||| | oO 


Ńr. 93 


ZE WZGLĘDÓW HYGIENICZNYCH zakazano 
w Warszawie zapalania papierosów od osób niezna- 
gomych spolykanych na ulicy lub w tramwaju. Nato 


| Miast plucie ma troiuar jest dalej dozwolone! 


| państwa duchownym wyznań 


16 : PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH wypłaca skarb 
chrześcijańskich. Z 
Cyfry tej przypada na kler rzymsko-katołicki 14 i pół 
Mil. zł, prawosławny 1 milion na kler ewangielicki 
PÓł miliona. Rabini, jak Wiadomo, nie dostają ani 


, Erosza. 


DZIWNY ZAKAZ. Ceniralny orgau żydostwa pa- 
destyńskiego „Haarec” figuruje nadal na liście cza- 
£opism. zakazanych w Polsce. Podobnie tygodnik 


hebrajski „Hadoar” wychodzący w Nowym Jorku. 
Ciekawe jest, że w nowo ogłoszonej liście . zakaza- 
nych" czasopism figuruje „Haszomer“ (Wiedeń), 


który nie *wychodzi już od lat 5! 
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$ poz Nowy Jork 0.166, Włochy 21.17, Berin 1.23, 


IWiedeńn 72.75, Sztokuolm 139 


Praga? 15.32 i poł. 
Warszawa 100, Budapeszt 0.71.7, 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 25 kwietnia w M 


XIV. Kongres syonistyczny we Wiedniu. 


Centralne Biuro Organizacyi Syońskiej w 
Londynie komunikuje oficyalnie, że XIV Kon 
gres syonistyczny rozpocznie się dnia 18 sier | 
pnia br. we Wiedniu, Otwarcie nastąpi w 
„Opernhaus“, a dalsze obrady toczyć się będą 
w „Ronacher Theater", 

Przy wyborach na Kongres będą uwzględnio 
ne tylko te szekle, które zostaną odprowadzone 
do Centralnego Biura w Londynie najpóźniej 
do dnia 18 lipca br. Dalsze szczegóły. dotyczą- | 


cyom w osobnych komunikatach. 

W związku z powyższem wzywa K. C., Org. 
Syońskiej dla Małopolski Zachodniej i Śląską 
wszystkie komitety lokaine. aby przyspieszyły 
tempo akcyi szeklowej, gdyż ze względu na 
krótki czas, który zostaje do dyspozycyi, na- 
leży akcyę prowadzić jaknajinienzywniej. Pie 
niądze na szekłe należy przekazywać na rachu 
nek czekowy P. K. O. Kraków Nr. 404,857 
(Dr. Herschdórfer, szekle) zaś bloczki szeklowe 
adsylać do Biura Syunistycznego, Krakówą 
Stradom 15, 


ce wyborów oraz porządek dzienny będa za- 


komunikowane zainteresowanym organiza- 


Painleve i Briand udają się do Londynu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż. 23 4. (D) Painleve i Briand udadza | przewodniczącego komisyi konstylucyjnej, aby wsią- 
się w najbliższym czasie do Londynu, w celu | pił ze swego Siauowiska na rzecz Millerandn. 


omówienia z rządem angielskim  propozycyi | Przemówienie Herriota w izbie 


niemieckich w sprawie gwaranceyi. 
deputowanych 


Ustalone zostaną na  konferencyi zasady 
Paryż, 23. 4 (K) Na dzisiejszem posiedzeniu izby, 


wspólnego postępowania. Osobno żadne z 
państw nie będzie pertraktowało z Niemcami. | Herriot wystąpił poraz pierwszy w charakterze 
przewodniczącego i wygłosił przemówienie wktórem 


Starania opozycyi 
w Komisy” RYBA pe ie Zanaczył, Że m nowem Stanowisku zachoWa Zrozu- 
, mienie i odpowiedni szacunek dla puzeciwników par 


Paryż, 23. 4 (K.) Opozycya francuska nalega na | tyjnych. 7 


Lord Balfour min. w gabinecie Baldwina. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń. 23 4. (D) Z Londynu donoszą: Bal- , kiej pieczęci“ tj. ministra sprawiedliwości. 
dwin zwrócił się do lorda Balfoura po powro- 
cie z podróży do Palestyny z propozycya ob- 
jecia | w w „gbinecie stanowiska „strażnika wiel- 


Jako następce po lordzie Courzone na stano- 
wisku prezesa tajnej Rady wymieniają lorda 
postury: 


Diywi gglatga R NiemCzeth przed mabweni prer. keny 


(Telefonem ed naszego kerespondenta) 
Berlin, 23 .4 (D.) Wybory prezydenta Rzeszy po- rów policya poczyniła szerąg przygotować w Ber. 
wodują obecnie bardzo ożywioną agitacyę wybor- | linie dla spokojnego przebiegu wyborów. Niektówe 
czą. Dziś w samym Berlinie odbyło sie 53 zgrowa- | ułice zostaną zamknięte dia pubłiczności. 
dzeń wyborczych. Obie walczące partye aby zado- Szanse Marksa slale wzrastają, ze względu na mw 
kumeniować swe siły występują ze Swymi Sziadara- | łam wśród prawicy, Wśród niemieckich kwłowców 
ini na zgromadzeniach, które przez naczną ich ilość | į wśród partyi he T 
przedstawiają wielce ożywiony widok. Zgromadze- Także ustawiczne .„ielegramy bankierów amery- 
nia wyborcze przebiegają naogół w spokoju. Tylko | kańskich grożących wstrzymaniem wszełktch kredy. 
na placu poczdamskim dochodzi tu i ówdzie do | tów na wypadek wyboru Hindenburga wywarły 
brobnych awantur. Na dzień 26 bm. tj. dzień wybo- znaczny wplyw na nayg zy" noii: 


Sprzeczne wiadomościosytuacjiw Bułgarji 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 23 4. (D) Z Sofii donoszą: Rząd buł- | wojenne czynne są bez przerwy. 
garski ogłosił pierwszą listę skazanych i are- Z kół emigrantów donoszą natomiast, że are 
sztowanych w związku z ostatniemi zajściami | sztowano ponad 10,000 osób, a około 1000 zo- 
Wedle wykazu iego przeszło 1000 komunistów | stało skazanych na śmierć. 
zostało aresztowanych. Rząd przyznaje, że sądy | Sobranie zostało odroczone do 6 lipca. 


Firma 


AU BONHEUR YES DAMES 


WILHELM VOGLER. Kraków, ul. Floryaiskė 10 


Telefon Nr. 3467. 
poleca: 
Kostyum sportowy z dobrej wełny w modnych , 

materyałach ma podszawce Zł 65. — 
Kostymy ostatnie modele + 95.— 

Płaszcze impregnowane do trwałego 
u AD — 
Płaszcze z wełnianego waterprofu 68. — 

Płaszcze z najlepszego rypsu i matery- 
ałów otomanowych „ 95.— 

Suknie w modnych fasonaeh do prak- 
tycznego noszenia od 19.— 

l 4 Suknie z jedmokolorowego rypsu, wspa- 
F, tę niałe fasony „ 85.— 
Suknie modeiowe osłatni twór mody „ 1140. — 
Kasaki z crep marocainu „ 8.50 
Bluzki z wełnianego tryketu 9.50 


__„NOWY DZIENNTK*, sobota 25 kwłetnia 


PRZEWODNIK HANDLOWY. 


| Artykuły apteczne | f Elektrotechnika | i FORTEPIANY | 


DROGUERYA 
EBNONGA RORTZA 


Kraków 
Woinica 5 


poleca artykuły apteczno 


„LU 


Ue Renae e" 
mowe i różne nowości 


| R. SATTLER 


FORTEPIANY 


| | Artykuiy gospod. | 
PIANINA 


(i a Sp. transpor- 
towa Biuro spedycyjna 
uł ul. Grodzka 60 60. Tel. 4078, 


| 


RADJOSWIAT 
Kraków, Grodzka 32 
Wszystko na składzie „o 
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Nauczyciela hebrajskiego 


» (kawalera) 
Posada natychmiast do objęcia, Dokładna 


znajomość Tnachu i talmudu wymagana, O. | | 


ferty wraz z odpisami świadectw nadsyłać 
na ręce piezeza p. Korna w Wieliczce, "e 
CIEMNE 
MYDŁO IDA-BENZOE 
U. WISNIEWSKIEGO) 


gatunek przedwojenny 
już jest do nabycia wszędzie! 


kogejja M- KL Jędrzejowskiego 


dawniej Ja Wiśniewski 
Kraków, ul. Stradom 7. 


MMM 


systemu Hagenmacher w dobrym stanie tanio 
do sprzedania, Bliższa wiadomość Nowy Prze- | 
myski Młyn parowy Frenkla i Ski w Przemyślu 


Ważne dla Świata piawniczego I kapiechiego! 


właśnie ukazał się zbiór przepisów pra- 
wnych, odnoszących się do 


WALORYZACYI 


p.t WALORYZACYA czyli przeracho- 
wanie zobowiązań prywatno-prawnych oraz 
publiczno-prawnych — ze wszystkimi odno- 
Śśnymi przepisami — ze skorowidzem alfa- 
betycznym. Zebrał dla praktycznego 
użytku i wydał 
Dr. Henryk Goldsiern 


Sędzia okręgowy 


Cena 3 Zł. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
oraz w składzie głównym: 
Księgarnia A. J. Seldena w Tarnowie 
© O H  0A |ko 0) 


KONWERSACYA HEBRAJSKA 
M. BLINDMAN 


udziela lekcyi języka i literatury hebr. 
oraz bibili I Talmudu. 


ul. Berka Joselewicza L. 9. 


| — 


— 


Jeśli jesteście BEA 
fo moście „Dersona”. 


Nie ma żadnej wątpliwoáci, że przy cho- 
dzeniu na twardym obcasie lub zelówce ze 
skóry, ciało ulega wstrząśnieniom, które są przy- 
czyną Waszej nerwowości i bólów głowy. Po- 
nieważ cały ciężar ciała opiera się na nogach, 
musicie nogi chronić przed wstrząśnieniami, bo 
przez to ochraniacie także obuwie. Dajcie sobie 
obuwie bersonować t. j. podbić ohcasami i 
zełówkami gumoweini „Berson“, a zaraz 
adczujecie dodatni wpływ „Bersona* na nerwy. 
Wasz chód stanie się elastycznym i mładzień- 
czym, zniknie Wasz wygląd człowieka zużytego, 
dręczonego nerwami. Jesteśmy pewni, że każdy 
lekarż potwierdzi ten fakt z doświadczenia. Przy 
tem wszystkiem nie przedstawia noszenie ob- 
casów i zelówek gumowych „Berson“ 
żadnego wiekazego dla Was wydatku, przeciw- 
nie tylko oszczędność, ba na giaa chodzi 
się trzy razy dłużej, niż na obcasach i zełówkach 
ze skóry. Wykorzystajcie te korzyści dla siebie. 
Jesteśmy przekonani, już przy kupnie daci: 
obuwie bersonować, jeśli tylkc raz jeden będzie- 
cia nosić „Mersona* 


BE RBSOR 


nosi się przyjemnie i jest tań- 
szym i trwalszym od skóry. 


Podaję do wiadomości Szan, Czytelników, 
że z dniem 1 kwietnia br. przyjmuję abonem 
tów na wszystkie dzienniki krajowe i zagra 
niczne, Gazety doręczę PT, Czytelnikom do 
mieszkania codziennie w czasie rannym po 
cenach administracyjnych. 

Biuro dzienników S. Gerstla 
Rzeszów, Mickiewicza. 
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Nakładem Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz, Dr, Ign, Ign, D E g Red, odp, Dawid Laser 


Ponad wszystkiemi dobremi górują: 
Smietankowe Karmelki z jajkami 
$mietankowe Karmelki z migdałami 
Smietankowe Karmelki z czekolada 
$mietankowe Karmelki z mokką 

są bardzo smaczne i pożywne. 
Prawdziwe karmelki mają napis Orlik i Ska m kadym cukierku. 
Do nabycia w każdym lepszym sklepie. 


firmie 1. Bandet, Gradzka 5, Lp 
między 1-8 popol. O 

nnn 
się zgubiony pasz- 
port wraz z różne 
ke Alter 
Berek Balfaz, Wadriaław, p. Je- 
drzejów a. kiałeaka a40 


iniewaźnia 


mi papierami na nazw 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 2 


Brobne ogloszenia | 


iwem akademikęm ciwy” ase 


©zynśz z góry za 2 miesiące od- 
utąpię pokój słenaczny, franta- 


i nadzwyczajną aola, 
Wia emcźć: Krakowska 0, |. p. 
348 


BĘ 
1 bu- 
Paszek się chalieri," piszą 
biegle na maszynie. Zgło- 
i pod .38050* do Biura Stat- 
tara, Rynek 


Frzedstawicielstwo: Sale 


Zimmet, Kraków, Dietla 3Ł 
SN" 
Wiosenne i letnie zagraniczne 


suknie, bluzki, kasaki | 


it.p. w bardzo wielkim wyborze poleca 


Magazyn Nowości 


` Sp. z ogr. odp. 


Kraków, ul. Fioryańska 28 


O niskości cen prosimy się przekonać 
bez obowiązku kupna. 


chorych i położnie w miejscu, jak i w okolicacly 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki. 


Zakłaci sióstr 


Kraków - Podgórza, ul. Józafińska 29, I. p. 
Telefon Nr. 2044, Rok założenia 1916. 


CUDZOZIEMIEC 


poszukuje czystego, 
umeblowanego pokoju 


Oferty z warunkami nadsyłać pod 
„Czystość* do Admin. N. Dz. 


grz" 1011 


p 0 RA 


